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Już niebawem
Dychów zwiększy
dwukrotnie
ilość w ytw arzanej

energii
elektrycznej
f \ D  P R ZE S ZŁO  roku z po 

'tę ż n e j e lek trow n i wodnej, 
pow sta łe j w  ram ach P lanu  6- 
letniego w Dychow ie na ziemi 
lubusikie j p łyn ie  energ ia  elek­
tryczna do fa b ry k , do m ia s t i 
w s i odległych czasem o w iele 
dziesiątków  k ilom etrów . Wody 
rzeki Bóbr, do niedawna p ły  
nące len iw ie  po rów n inach  zie 
m i lubusk ie j, u ję te  w  beiono- 
we ram y kanału spadając z k il 
ku dziesięciom etrow ej' wysokoś­
c i, obracają potężną tu rb inę , 
k tó ra  prze tw arza  ich  .bezuży 
toczną daw n ie j siłę na energię 
służącą człowiekowi.

Cena 15 groszy

, \ ; n K U ttlC R
ŚRO DA 27 S IE R P N IA  1952 R. N R  205 (2349)

W  na jb liższym  czasie ilość
e r t g il dostarczanej prz<ez Dy
chó,v zw iększy się durukt■otnie.
Rus-¡, d --(g i potężny lu> bo-ze-
spól w •tym  zakładzie, iiilontaż
ko lom . k tó ry  sam jedc n w y
tw orzy ty le  e ne rg ii ile  rp .  20
m niejs;tych e lek trow n i p •a cu ją
cyeh u> re jon ie  -Jeleniej Góry,
zos*a.ł w  zasadzie zakoń czony.

3 miliony członków GS
weźm ie czynn y  i tw ó rczy  udział

w realizacji doniosłych zadań
s to ją c y c h

p rłsd  spółdzielczością
Zakończenie I Kongnsi 
Spółdzielczości Zaopatrzenia iSkupn

Y T  7 WARSZAWIE zakończył trzydniowe obrady 
\ \  I Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Sku­

pu. Kongres podjął zasadnicze uchwały, które 
będą miały doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju 
spółdzielczości samopomocowej. Delegaci zatwierdzi­
li wytyczne zmian statutowych oraz dokonali wyboru 
naczelnych władz Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“ .

W U C H W A L E  kongres oce­
n ia  cz te ro le tn i dorobek spól-

Na budowie kanału Wołga-Don
pracowało 20 łys. maszyn

Olbrzymie doświadczenia
„W ołgodonstro ju “

przyspieszą tempo prac
na wielkich budowlach komunizmu

M O S K W A .
j  A Z IE N N IK  „ Iz w ie s tia ”  za m ieśc ił a r ty k u ł m in is tra  bu - 

dow y m aszyn b udow lanych  i  d rogow ych ZSR R  —  Fo- 
m ina  pt. „W ie lk im  budow lom  — doskonałe m aszyny” .

W  A R T Y K U L E  ty m  m. in . m o ż liw iły  zm echanizowanie
F om in  przytacza jąc szereg w szystk ich  ro b ó t budow la - 
lic z b  z budow y ka na łu  pisze, nych  i zbudow anie kana łu  na 
że p rzem ysł soc ja lis tyczny w y  dw a  la ta  przed p lanow anym
posażył „W o łg o d o n s tro j”  
najdoskonalsze m aszyny i  u - 
rządzenia techniczne, k tó re  u-

Uroczysta
promocja
w Oficerskiej
Szkole
Prawniczej
YtU  O F IC E R S K IE J  Szkole 

P raw n icze j odby ła  się u ro  
czysta p rom ocja o fice rów  służ 
by spraw iedliw ości. P rom ocji 
dokonał w icem in is te r obrony 
narodowej, szef Głównego Za­
rządu Politycznego gen. bryg. 
M  a r  i an N a szkowsid.

Na uroczystość p rzyb y li 
członkowie rodzin nowomiano 

w anych o fice rów , p rzedstaw i­
ciele w ładz i  p a r t i i  oraz dele­
gacje przodujących p racow n i­
ków z m iejscowych zakładów 
pracy.

Do nowomianowanych ofice 
rów  oraz do p rzyby łych  gości 
przem ów ił gen. b ryg . M a ria n  
Naszkowski, m ówiąc m. in .:

Prom ocja wasza odbyw a’ się w 
c h w ili,  gdy naróód nasz skup iony 
we fronc ie  narodow y n pod prze­
wodem k lasy  rob o tn icze j, p o i 
przewodem  naszej p a r ti i przygo­
to w u je  się, do doniosłego a k tu  w y ­
bo rów  do Sejm u. Swą jed no litą  
• ostawą. -w a rtośc ią  szeregów wo­
k ó ł program u fro n tu  narodowego, 
program u w a lk i o po kó j i  socja­
lizm , najszersze masy naszego n~ 
ro d u  p rzyczyn ią  się do um ocnie­
n ia  naszego ludowego państwa, do 
u trw a le n ia  naszej niepodległości, 
do um ocnien ia p o zyc ji P o lsk i na 
arenie m iędzynarodow e j, w  opar­
c iu  o s iły  obozu po ko ju  i  postępu 
— o k ra j budującego się K o m u­
nizm u — Zw iązek Radziecki.

T . m u celow i — stałego um ac­
n ia n ia  s il naszego państwa, jego 
m ocy obronne j, w inn iśc ie służyć 
w y  — m łodzi ofice row ie — na 
s*RSł» nowjęeb posterunkach.

f  )  D W C Z O R A J T e a tr Polski 
v '  w ys taw ia  komedię M o lie ra  

„S zko ła  żon”  w  re żyse rii A . 
Fogla. S ztuka  ta  cieszy się 
w ie lk im  powodzeniem u  pu ­
bliczności szczecińskiej.

N a  zd jęc iu  —  scena z ak tu  
I I I :  Ire n a  Remiszewska w  ro l i  
A nusi, Jan  Czabanowski to ro l i  
A rn o lfa  i  D anu ta  Kam ińska  
jako  A gatka .

Ogólnopartyjna
dyskusja 
w ZSRR
nad zagadnieniami

XIX zjazdu WKP(b)
M O S K W A  

D R A W D A ”  z 26 bm. zamieś 
i*  * c iła  uchwałę se k re ta ria tu  
KC W K P (b ) ,  skierow aną do 
w szystkich kom ite tów  obwodo­
wych i  re jonow ych oraz do 
KC Kom unistycznych P a r t i i 
re p u b lik  zw iązkowych w zyw a­
ją c  do rozw in ięcia  szerokiej 
dyskus ji ra d  p ro jektem  w spra 
w ie nowej p ięc io la tk i i  w  spra 
w ie s ta tu tu  p a r t i i.

W  w ykonaniu te j uchwały 
„P ra w d a ”  o tw ie ra  na •swych 
łam ach spec ja lny dz ia ł p t. 
„M a te r ia ły  do X IX  zjazdu pa r 
t i i ” , gdzie m a ją  być drukowane 
a r ty k u ły  i uw ag i, dotyczące za 
gadnień i  porządku dziennego 
zjazdu.

Redakcja „P ra w d y ”  wzywa 
organizacje  p a rty jn e  i poszczę 
gólnych tow arzyszy do w zięcia 
udzia łu  w  dyskus ji nad zagad 
n ie n ia m i zjazdu.

dz ie l czoścl sam opom ocowej 
s taw ia przed m asarni człon­
k o w sk im i, a k ty w is ta m i i  p ra ­
c o w n ika m i na jw ażn ie jsze  za­
dania na na jb liższą  przyszłość. 
U chw a la  ta  opracow ana zosta 
ła na podstaw ie  w n iosków  i 
dezyde ra tów  —  w ysun ię tych  
przez ch łopów  —  cz łonków  
g m innych  spó łdz ie ln i na zebra 
n iach g rom adzkich , zgromadzę 
n iach g m innych  i  p o w ia to ­
w ych  oraz w  re fe ra ta ch  i g lo  
sach w  d ysku s ji na kongresie. 
U chw a ła  głosi m. in .:

,-W w y n ik u  a n a lizy  osiągnięć 
i pow ażnych jeszcze b raków  
w  p ra cy  g m innych  spółdzielni, 
w  m yś l w n io skó w  nadesłanych 
na kongres przez spółdzielnie 
z te renu  całego k ra ju , kongres 
zaleca radzie  i  za rządow i Cen­
t r a l i  R o ln icze j S pó łdz ie ln i „Sa 
m opom oc C h łopska” :

1 U SPR AW N IĆ  zaopatrzenie, a 
■ w  szczególności zw róc ić  uwagę 
na dobó r aso rtym entu  tow arów  
zgodnie z sezonowością i po trze­
bam i członków , uw zg lędniać w  
w iększym  n iż  dotychczas stopniu 
po trzeby p ro d u kcy jn e  pracujących 
chłopów , sprzedaż a r ty k u łó w  pro­
d u kc y jn y c h  i zaspaka ja jących po­
trzeb y k u ltu ra ln e  po łączyć z ak­
c ją  uśw iadam iającą, zb liżyć  towa­
ry  do odb io rców  przez da lszy roz­
w ó j pom ocn iczych fo rm  handlu, 
dostosować sieć do po trzeb gro­
mad celem zapew nien ia rów no­
m iernego rozprow adzan ia towa­
rów , zdecydow anie zwalczać k u ­
m ote rs tw o '  p ró b y  prze chw ytyw a­
n ia  tow arów - przez k i lk i  ku łacko- 
spekulanckie . w yp ie ra ć  ze wsi 
p rze kup n iów  i sk lep ika rzy , wzmóc 
n ić  i rozszerzyć zaopatrzenie ze 
źródeł zdecentra lizow anych,

2 U SPR A W N IĆ  skup, dostosować 
sieć p u n k tó w  skupu do potrzeb 

rra c u ją c y c h  chłopów , uzupełnić 
urządzenią j, i podnieść fachowość 
i uprzejm ość obsługi, ściśle prze­
strzegać' z&sad w łaśc iw e j k lasy fika  
c j i  j  rze te lne j wag: oraz wzmóc 

i w a lkę  z nadużyciam i.

3 U SPR A W N IĆ  i ulepszyć meto­
dy. k o n tra k ta c ji i  po łączyć je  z 

akcją m asowo-uśw iadam iającą. wy 
kazać korzyści, ja k ie  da je  kon trak 
tac ja  każdemu ora cu j-cem u chło­
pu i państwu ludow em u.

« U SPR A W N IĆ  pracę punktów  
usługow ych i  rozszerzyć ich 

sieć. szczególnie gospód w ie jskich, 
w arszta tów  napraw czych i  stacji 
oczyszczania nasion, wzm óc spo­
łeczną ko n tro lę  rozdzia łu usług.

w a lkę  c

zrost gospodarczości 
cowanie nadw yżek przez ścis.j 
przestrzeganie zasad oszczędności 
i powiększenie w yda jności pracy 
celem stw orzenia reze rw  na inwe­
styc je  i  rozbudowę urządzeń.

(D O K O Ń C ZE N IE  NA STR. 0

D Ł U G IM  sznurem ro z c ią g ­
n ę li się kolarze na tras ie  w y ­
ścigu „ Dookoła P  ols lei” . N a  zdję  
c iu  fra g m e n t tra sy , prowadzą  
cej z Bydgoszczy do Poznania. 
C zw artym  od lew e j je s t ko­
la rz  szczeciński —  D rą ik o w -  
ski, k tó ry  na przem ian z W rze 
sińskim  za jm ow ał dum ną pozy 
c ję  leąflera wyścigu.

Drąikowski
wycofał się , 
z wyścigu

Wrzesiński
nadal leaderem

Powrót
delegacji polskiej
z Rumunii

W  D N IU  26 bm. po w ró c iła 'z  
Bukaresztu do W arszaw y, z u - 
roczystości św ięta narodowego 
R um uńskie j R epub lik i Ludo­
w e j, delegacja Rządu P o lskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w  o- 
sobach m in is tra  o św ia ty  W ito l 
da Jarosińskiego, generała b ry  
gady Ostapa Stecy i  przodow 
n ik a  p racy  —  gó rn ika  F ra n c i­
szka Korbela.

Międzynarodowy 
mecz piłkarski

SZCZECIN 
-  P E K IN  
3:1 (2:0)

Szczegółowe
sprawozdanie

patrz str. 6
OD K IL K U  d n i gości w 

Szczecinie reprezentacja  p iłk a r  
ska C h in  Ludowych, k tó ra  roze 
g ra ła  w czora j spotkanie z re ­
p rezentacją  Szczecina. N a  zdję  
c iu  —  drużyna  chińska iv  to­
w arzystw ie  o lim p ijczyka  szcze 
emskiego —  L E W A N D O W ­
S K IE G O  i  przewodniczące go 
W K K F  — SZC ZĘSN EG O .

P  EGO to  się napraw dę n ik t
‘  chyba n ie  spodziewał, na j 

m n ie j je d n a k  sam D rą żko w - 
sk i, k tó ry  po zakończeniu eta­
pu Z ie lona G óra —  Jelen ia  Gó 
ra, na k tó ry m  znow u  s tra c ił 
koszulkę leadera, jeszcze w ie  
czorem  p rz y  k o la c ji opracow y 
w a ł p la n  b a ta li i na następny 
dzień.

A  J E D N A K  ta  p rz y k ra  wxa 
domość je s t faktem . Rano 
szczecin ian in  poczuł się cho­
ry . Zupe łn ie  n iespodziew anie 
po w ieczorne j k ą p ie li p ra w ­
dopodobnie mocno się zazię­
b ił,  ta k . że ra n o  da rem n ie  p ro  
b ow a ł kon tynuow ać wyścig. 
Po k ilo m e trze  zm uszony b y ł 
w yco fać się c a łko w ic ie  z ko n ­
k u re n c ji i  zakończyć etap pod 
opieką lekarza  w  wozie sa­
n ita rn y m .

W yco fan ie  się szczeciniaka 
by ło  w iadom ością p rz y k rą  na 
w e t d la  jego na jg roźn ie jszych  
ry w a li.  O s łab iło  ono rów n ież 
emocję w a lk i, w  k tó re j D rąż- 
ko w s k i b y ł je d n ym  z czoło 
w ych  bohaterów . Teraz ju ż  
w iadom o było , że w  p ra w ie  
ka żd ym  w ypadku  koszulka 
leadera zostanie w  posiadaniu 
W rzesińskiego, że na raz ie  tru d  
no będzie jego  groźnym  k o n ­
k u re n to m  w y ró w n a ć  tę  róż­
nicę, ja k ą  d w a j dotychczaso­
w i leaderzy w y w a lc z y li nad 
pozosta łym i.
W Y N IK I 7 ETAPU 
JELEN IA GÓRA — OPOLE, 
DŁUGOŚCI 204 KM .

1. KRÓLAK 5.20.30
2. U L IK  5.20.32
3. H AD ASIK 5.20.34
4. W Ó JC IK 5.20.35
5. ŚWIERCZ 5.20.36
6. SAŁYGA 5.24.45
7. GABRYCH 5.24.53
8. WEGLENDA 5.24.53
9. W RZESIŃSKI 5.24.56

10. L ISZKIEW IC Z  3.24.57
Przed p ó łm e tk iem  w ycofa ł się

1 1SAK z powodu k o n tu z ji nogi.
Etap w ygrał CWKS przed 

G w ardią.
W k la sy fika c ji ind yw id ua lne j . . 

? etapach prowadzi W RZESIŃSKI 
przed LISZKIEW ICZEM  i WÓJCI­
K IEM . (St. Rak)

te rm inem .
p R Z Y  budow ie  ka na łu  W oł
1 ga — Don p racow a ło  prze 

szło 2 tys. m aszyn m . in . spe­
c ja lne  k o p a rk i służące do  bu ­
dow y ro w ó w  i w yko p yw a n ia  , 
fundam en tów . Po raz p ie rw ­
szy zastosowano tu ta j wdelo- 
czerpakow e k o p a rk i do n iw e ­
lo w a n ia  te renu . P rzy  pracach 
transpo rtow ych  używ ano sa­
m ochodów  w y w ro te k  o  tona ­
żu do 25 ton.

Z a k ła d y  w  Odessie i  w  N ia - 
z io p ie tro w sku  w y p ro d u ko w a ­
ły  w ie lk ą  ilość sam obieżnych 
5 i  10-tonow ych d źw ig ó w  ja k  
ró w n ie ż  d ź w ig i z w ys ięgn ik iem , 
k tó re  zna laz ły  szerokie zasto­
sowanie p rz y  pracach zała­
d u n kow ych  i  roz ładunkow ych  
oraz p rzy  m ontażu  k o n s tru k ­
c j i  m eta low ych. Z a k ła d y  m a­
szyn d rogow ych w  Szczerba- 
ko w ie  i  K rem ienczugu  dosta r 
c zy ły  budow n iczym  ka na łu  
W ołga — D on przeszło 200 
m echanicznych i  c iągn ikow ych  
w a lców  drogow ych.
W  A  TER EN IE  budow y kana łu

czynne b y ły  4 fa b ry k i kam ie­
n ia  naw ierzchn iego oraz 15 zme­
chanizow anych i zautom atyzowa­
n ych  fa b ry k  be tonu o W ydajności 
od 500 do 5.000 m sześciennych be­
to nu  w  ciągu doby.

Ogromne doświadczenia, nabyte 
na w ie lk im  po lu  dośw iadczalnym , 
ja k im  b y ł te re n  bu do w y kanału , 
w yko rzystyw an e są obecnie dla 
jeszcze lepszego wyposażenia tech­
nicznego in n ych  w ie lk ich  bu do w li 
kom unizm u.

P ro je k t d y re k ty w  X IX  zjazdu 
p a r ti i w  spraw ie p ią tego p ię c io le t­
n ie go -P hm u R ozw oju ZSRR na 
lata 1051—1955 prze w id u je  da lsze- 
przyśpieszenie tempa prac na w ie l 
k ich  budow lach kom unizm u. Po­
wstaną now e w ie lk ie  o b ie k ty  h y ­
dro techniczne: w  Czeboksarach
nad W ołgą, w  '. 'o tk in s k u  nad K a ­
mą, B uch ta rm in sku  nad Irtyszem
1 inne. ,

W  ro k u  bieżącym  zostaną w y ­
produkow ane i poddane próbom  
now e m aszyny, k tó re  zna jdą za­
stosowanie p rzy  budow ie k u jb y -  
szewskie j, s ta lin g rad zk ie j i  ka- 
sk ie j e le k trow nia ch w odnych, na 
te renie y łów nego Kana łu T u rkm e n  
skiego, K a na łu  P o łud n iow o -U kra- 
ińskiego i Pó łnocno -K rym skiego.

Z ak łady bu do w y ekskaw ato rów  
w  W oroneżu w yp ro d u ko w a ły  ju ż  
now y, un iw e rsa ln y  eksłcawator die 
s low sk i z czerpakiem  o pojem ności
2 m sześciennych, k tó ry  jednocze­
śnie może s łużyć ja k o  50-tonowy 
dźw ig  do prac m ontażow ych i  roz  
ładunkow o-za ładunkow ych. Z ak ła­
d y  w  Odessie w yp ro d u ko w a ły  sa­
m obieżny dźw ig  dieslow sko-elek- 
try c z n y  o nośności 50 ton  po ru­
szający się po szynach.

B iu ra  pro je k to w e  p ra cu ją  obec­
n ie  nad skonstruow an iem  now ych 
fa b ry k  betonu o w yda jności 2.000 
m sześciennych betonu na dobę. 
F ab rykę  betonu tego typ u  obsłu­
giw ać będzie zaledw ie 7 osób. 
Pierwsza nowa fa b ryka  betonu 
zm ontowana zostanie jeszcze w  br. 
na te re n ie  bu do w y ku jbyszew sk ie j 
e le k tro w n i w odne j.

„Obiecanki
cacanki...“
Co słychać 
na III piętrze 
M.R.N.-u?
r P jŁO K . H ałas. Rozgorączko- 

wane twarze. Podniesione 
głosy. N a zegarze godzina 10. 
środa , 21 sie rpn ia  rok i; 1952. 
K o ry ta rz  I I I  p ię tra  M R N . 
D rzw i n r  326, 327, 328 j 329. 
Wydz. G ospodarki Kom una lne j 
i M ieszkaniowej. A h a ! — zawo 
łacie  C zyte ln icy  —  znamy, zna 
m y! K tóż z nas tam  nie był? 
K tóż z nas pod ty m i h istorycz 
nym i d rzw iam i ( ja k  ten F ryde  
ry k  Barharossa pod Kanosą) 
nie sterczał? N ie p rzeklina ł?  
N ie błogosław ił? N ie w ydzi­
w ia ł?  N ie wygrażał?...

Znacie?
N o to pos łuchac ie :
—  P u ka j pani do d rzw i. 

Przecież ju ż  dziesiąta — zawo 
la ła  p. W eronika K. do swoje j 
poprzedniczki w kolejce pod 
drzw iam i n r 327. I  podczas
8’d y -

( dokończenie na  s tr. U)



2  STRONA — K U R I E R

0 pokojowe 
Niemcy
A D P O W IE D 2 radziecka z dn ia  23 
''s ie rp n ia  1952 r. na no tę ame­

ryka ń ską  z 10 lipca  1952 r .  jasn y­
m i a rg um en tam i raz jeszcze dema­
sku je  z ią  w olę rządu USA i  m o­
cars tw  zachodnich , k tó re  za wszel­
k ą  cenę u s iłu ją  un ikną ć  d ysku s ji 
w  spraw ie z jednoczen ia N iem iec i 
zaw arcia z n im i tra k ta tu  po ko jo ­
wego, a jednocześnie w  w y k rę tn y  
sposób u s iłu ją  p rze rzuc ić  odpow ie­
dzia lność za to  na Z w iązek Ra­
dziecki.

W eźm y choćby ta k i „a rg u m e n t“  
am e ryka ńsk i, ja k  dom aganie się, 
aby „bezstronna ko m is ja  N arodów  
Z jednoczonych”  zbadała czy w  
N iem czech is tn ie ją  „w a ru n k i d la  
frz e n ro  w adzenia w o ln ych  w yb o ­
ró w ” . W łaśnie zupełn ie n iedaw no 
m ie liśm y  okazję oglądać tak ie  
„w o ln a  w y b o ry ”  pod k o n tro lą  „k o  
m is ji O N Z”  i  p rzy  udziale... am e­
ry ka ń sk ich  czołgów 1 o k rę t*  ,v w o­
je n n ych  — w  K o re i po łud n io w e j. 
P rzy  „zbożne j pom ocy”  ty c h  

'd w ó ch  „b e zs tro n n ych " czynn ików , 
L i  Syn -m an aresztow ał op ozycy j­
n ych  cz łon ków  w łasnego parlam en 
tu , „o k tro jo w a l”  now ą k o n s ty tu ­
c ję , rozpęta ł na jkrw aw sze rep re­
sje po lic y jn e  i... zosta ł „w y b ra n y "  
prezydentem  K o re i po łud n io w e j. 
W ydarzen ia  te zm us iły  naw et 
część b u rżua zy jn e j prasy zachod­
n ie j do- ostre j k r y ty k i  „d e m o k ra ­
tycznego”  reż im u w  K o re i po łu ­
dn iow e j i  p e łnych  go ryczy zarzu­
tó w  pod adresem p o li ty k i am e ry ­
kań sk ie j. za ośmieszanie w  oczach 
cąłeso św ia ta  o w e j „d e m o k ra c ji”  
zachodnie j ob rządku „ lis yn m a n o w  
skiego” .

( T A K IE G O  w łaśn ie ob rządku 
„w y b o ry ”  rząd U S A  chc ia łby  

przeprow adzić  w  Niem czech. Boć 
przecież rząd USA m a ju ż  w  N iem  
czech zachodnich poparcie n ie ­
m ieckiego L i  Syn-m ana w  osobie 
Adenauera. D z ięk i popa rc iu  rządu 
U SA w  N iem czech zachodnich 
dz ia ła ja  ne o -h it le row sk le  organ iza­
cje ze S t.th lhelm em  i ze zbro dn ia­
rzem  w o je n n ym  Kesselringem . Ja­
ko  przew odn iczącym  na czele. 
Przecież w  N iem czech zachodnich 
na polecenie rządu USA K ru p p o w i 
oddaje się jeg o arsena ł, k tó ry  s łu ­
ży ł H it le ro w i do rozpętan ia  w o jn y  
św ia to w ej. Przecież w  N iem czech 
zachodnich czyn i się jaw ne p rzy ­
gotowania do w skrzeszenia a rm 'i 
ag resyw ne j pod wodzą p o b itych  
h it le ro w s k ic h  generałów . O to rzecz 
n ik ic m  ja k ic h  „w a ru n k ó w ”  d la  
przeprowadzenia „w o ln ych  wybo. 
ró w ”  w  N iem czech Jest rząd USA.

RZ Ą D  ZSRR, pragnąc posunąć 
naprzód sprawę za ła tw ien ia  

pro b lem u n iem ieck iego ł  uch ro ­
n ie n ia  św ia ta  przed now ą w o jną, 
zgadza się na pow ołanie ko m is ji 
d la  zbadania w a ru n kó w  przepro- 

-w s-lzen ia w o ln ych  w yb o ró w  w  
N iem czech, ale p ro po nu je , b y  ko-

Zarazem  rząd ZSRR p roponu je  
z w o ła n i: w  paźdz ie rn iku  kon fe ­
re n c ji p rze ds ta w ic ie li czte rech m o­
cars tw  w  celu przedysku tow an ia  
sp raw y zaw arc ia  tra k ta tu  po ko jo ­
wego, u tw o rzen ia  rządu ogóino- 
n iem ieck iego i  przeprow adzenia 
w o ln ych  ogó ln o -n ie m ie ck ich  w ybo 
rów .

P rzy  ca łe j z łe j w o li rządów  za­
chodn ich , n ic  będzie im  ła tw o  od­
rzuc ić  nowe propozyc je  radziec­
k ie . w aszyn g to ńsk i korespondent 
u rzędow ej agenc ji fra n cu sk ie j 
A F p  pisze, że „ze  względu na o- 
p in ie  DUbliczną będzie tru d n o  od­
rzuc ić  p ro je k t k o n fe re n c ji” , p ro ­
ponow anej przez rząd ZSRR.

N aród p o lsk i, głęboko za in tere­
sowany w  po ko jo w ym  rozw iąza­
n iu  p ro b lem u  n iem ieck iego , z za­
dow olen iem  w ita  p ropozyc ję  ra ­
dziecką, w idząc w  n ie j no w y  k ro k  
na drodze kon sekw e ntn e j, pokojo- 
•wej p o l i ty k i rad z ie ck ie j, zm ie rza­
jące j do zapew nien ia bezpieczeń­
stw a i  po ko ju  naszemu k ra jo w i : 
in n y m  po ko jo w ym  na rodom  św ia­
ta.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  W U J K U , dlaczego jesteś  

ta k i n iezadowolony?
—  A ch, bo ciocia  n ie  zabra ła  

a tra m e n tu  do wiecznego p ió ra  
i  te raz muszę lis ty  pisać zupą  
jagodową...

Miliony Japończyków
pod w odzą p a r t ii robo tn icze j

walczą ofiarnie i niestrudzenie
o wyzwolenie ojczyzny
spod jarzm a A m erykanów  

zachowanie poko ju

O P A N O W A N IE  ca łe j gospodark i Japon ii przez A m e ry ­
ka n ó w  dop row adza  k r a j  do ru in y , a  ca ły  naród  japoń 
s k i skazu je  na  nędzę i  c ie rp ien ia . D ow odem  tego, do e 

czego d o p ro w a d z iła  p rze m ys ł japońsk i okupac ja  am erykan  
ska  i  p rzyg o to w a n ia  do n o w e j w o jn y , je s t ośw iadczenie ja  
pońskiego m in is te rs tw a  p ra c  y , stw ie rdza jące , że w  trz e ­
c im  k w a r ta le  1951 ro k u  no to w a n o  m iesięcznie p rzec ię tn ie  
268 b a n k ru c tw , to  je s t o 65 p ro ce n t w ięce j n iż  w  p ie rw ­
szym  k w a rta le  tego samego ro k u .

S Y T U A C JĘ  gospodarczą Ja

Uchwały
Kongresu
Spółdzielczości
Zaopatrzenia

Skupu
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. 1) 

\ V l  D A L S Z Y M  c iągu uchw a- 
' v ly  za leca ją  wzm ożenie 

w a lk i z w s z e lk im i p rze ja w a m i 
m a rn o tra w s tw a , nadużyć i  k ra  
dzieży, p a n ika , ̂ k ie j p lo tk i i  
oszczerstw, n ie ró b s tw a  i  b iu ro  
kra tycznego  stosunku do po ­
trze b  cz ło n kó w ;

U ch w a ła  k ła d z ie  s iln y  na ­
c isk  na  oczyszczenie k a d ry  
p racow rticze j z e lem entów  k u  
la c k ie j i  zdepraw ow anych,
w skazu je  na  obow iązek zdecy 
d o w ane j w a lk i z n ie ró b s tw e m  
i  bum e łanc tw em  i  ścisłego prze  
s trzegan ia  zasad so c ja lis tycz ­
n e j d yscyp lin y  p racy.

C>3tatn,i p u n k t u c h w a ły  m ó ­
w i:  W zm óc czu jność cz ło n kó w  
ce lem  niedopuszczania do 
w ła d z  sp ó łd z ie ln i k u ła k ó w  i  
e lem entów ' zdepraw ow anych , 
usunąć z szeregów c z ło n k o w ­
sk ich  w yzysk iw a czy  i  speku ­
lantów '- k tó rz y  d e p ra w u ją  p ra  
co w n ikó w .

17 ONG RES uroczyście  s tw ie r 
-*-'-dza — 'c z y ta m y  d a le j w  

uch w a le  —  że 3 m il io n y  człon 
k ó w  g m in n ych  sp ó łd z ie ln i w eź 
m ie  czyn n y  tw ó rc z y  u d z ia ł 
w  re a liz a c ji tyich zadań. 
U s p ra w n ie n ie  dz ia ła lnośc i 
g m in n ych  sp ó łd z ie ln i —  g łos i 
w  zakończen iu  u c h w a ła  k o n ­
gresu —  p e łn y  u d z ia ł szero­
k ic h  rzesz cz ło n ko w sk ich  w  za 
rządzan iu  i  k o n t ro l i  w ła d z  
spó łdz ie ln i,

te rm in o w e  w y w ią z y w a n ie  
się z o bow iązków  w obec pań 
s tw a  ogó łu  cz łonków , u dz ia ł 
w  w y b o ra c h  i  w y b ra n ie  do 
S e jm u s w y c h  n ą jlepsz ljch  
p rz e d s ta w ic ie li —  będzie n a ­
szym  w k ła d e m  w  pog łęb ie ­
n ie  s p ó jn i gospodarczej, so­
juszu  ro b o tn iczo  -  ch łopsk ie  
go, um ocn ien ie  w ła d z y  ludo  
w e j- p rz y c z y n i s ię  do przed« 
te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  p la  
nu  6 -le tn iego  i  re a liz a c ji 
w sp a n ia łych  założeń K o n ­
s ty tu c j i  P o ls k ie j Rzeczypo­
s p o lite j L u d o w e j, pom noży 
s i ły  naszej O jczyzn y  w  w a l­
ce o p o k ó j i  soc ja lizm .

p o n ii św iadczy w iadom ość po 
dana w  b ry ty js k im  d z ie n n iku  
„M a n ch e s te r G u a rd ia n ” , w  
czerw cu bieżącego ro k u , o  za­
p o w iedz ianym  ods łon ięc iu  ta ­
b lic y  p a m ią tk o w e j na cześć ge 
n e ra ia  T o jo  i  sześciu in n ych  
s traconych  przestępców  w o ­
je n n ych . J a k  g łęboko  sięga 
k o n tro la  w ła d z  am eryka ń sk ich  
w  Ja p o n ii dow odz i fa k t, 

że s tanow isko  generalnego 
sekre ta rza  sądu na jw yższe­
go w  J a p o n ii ob jąć m a  A -  
n ie ry k a n in , M c  C orm ick,

JA P O Ń S K A  k lasa  ro b o tn i­
cza dąży pod wodzą p a r­

t i i  ko m u n is tyczn e j do s tw orze  
n ia  potężnego, zjednoczonego 
fro n tu  w  ce lu  w yzw o le n ia  
sw ej o jczyzny  spod pan o w a -

p o n ii pogarsza jeszcze fa k t, że n ia  A m e ry k a n ó w  i  zachow a- 
Ś tany Z jednoczone za b ro n iły  n ia  p o k o ju  na D a le k im  W scho 
w ym ia n y  h a n d lo w e j m iędzy  dzie. W  os ta tn ich  m iesiącach 
Japonią i  C h ińską  R e p u b liką  w yd a rze n ie m  szczególnej wa- 
Ludow ą, zm uszając jednocześ g i b y ła  ka m p a n ia  p rzep iłow a­
n ie  Japonię do  n a b yw a n ia  w  dzona przez z w ią z k i zawodo- 
A m eryce  ta k ic h  su row ców  ja k  w e  p rze c iw ko  d w o m  ustaw om  
w ęg ie l ko ksu ją cy  i  ru d a  żelaz m a ją cym  na ce lu  zd ław ien ie  
na po cenie d w u k ro tn ie , a  na dz ia ła lnośc i zw ią zkó w  zaw o-
w e t trz y k ro tn ie  w yższe j n iż  
kosztow a ły  one w  C hinach.

dow ych  —  u s ta w ie  „o  zapobie 
gan iu  d z ia ła lnośc i w y w ro to ­
w e j”  i  u s ta w ie  „o  d z ia ła ln o -

-  '  k iem  te j s y tu a c ji je s t szyb P oczątk iem  ka m p a n ii p rze ­
c iw k o  ty m  faszys tow sk im  u - 
s taw om  b y ł p ro k la m o w a n y  1 
k w ie tn ia  w ie lk i s tra jk  zorga

gospodarczej re a lne  za robk i
ro b o tn ika  w  czerw cu w yn o  - .  ,  . . .  __ , ...

za ledw ie  40 p rocen t Ä S S “ * k " k “ Set ‘ T

iii spadek s to p y  życ io w e j ro ­
b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w  ja p o ń ­
sk ich.

f e w « e z .  genera lną  r ,  
sosno,larczel re a lne  za rn b k i de Japońskich zw  ązkow  za 

w odow yeh  („S ohyo ), w  k to -

sięcy ro b o tn ik ó w .
D ru g i s tra jk  w  ram ach  te j 

sam ej k a m p a n ii m ia ł m ie jsce 
18 k w ie tn ia  i  o b ją ł oko ło  
trzech  i  p ó ł m ilio n a  ro b o tn i­
kó w . B ru ta ln e  rep res je  p o l i­
c j i  n ie  zd o ła ły  przeszkodzić 
trzec iem u  i  czw artem u  s t ra j­
k o w i 7 i  17 czerwca. 7 cze rw ­
ca dem onstrow a ło  oko ło  3 m i­
lio n ó w  zw iązkow ców , b io rąc  
u d z ia ł w  s tra jk a c h  i  w  w ie ­
cach.

D  O W N O L E G L E  z kam pan ią
•■-'-zw iązków zaw odow ych 

ro z w ija  się szeroka a k c ja  w  
ob ro n ie  p o k o ju  i  za w znew ie -

p rzec ię tnyc li za robków  
1937 ro ku . S y tu a c ja  ch łopów  
n ie  jest lepsza. W ysok ie  p o ­
d a tk i, d u m p in g  a m e ry k a ń ­
sk ich  a r ty k u łó w  żyw nośc io ­
w ych  i  zm uszanie ch ło p ó w  
do sprzedaw an ia  p ro d u k ­
tó w  ro ln ych  po cenach n iż ­
szych — od kosztów  p ro d u k ­
c ji,  pow odu je  u c ie c h ę  ch ło  
pów  do m ia s t i  o g ó lny  spa­
dek p ro d u k c ji ro ln e j. K o n ­
fiska ta  przez A m e ryka n ó w  
z iem i d la  ce lów  w o jsko w ych  
pogarsza jeszcze tę  aytua-

W ojska a m e ryka ń sk ie  p rz e -  _  . . ,
ję ły  ponad 90 p ro ce n t u rz ą - n ie m  h a n d l"  z C h inam i, 
dzeń p o rto w ych  w  T o k io , 84 
p ro ce n t —  w  Y o ko h a m ie  i  71

W sp a n ia ły  duch  b o jo w y  i  
p ra g n ie n ie  p o ko ju , ożyw ia jące

1.720 proc. normy 
54.640 szi. cegieł

to nowy, wspaniały s u te
szczecińskich murarzy

Próba pobicia rekordu Polski 
niezupełnie udana

\ \ !  E Z W A N IE  do po d e jm o w a n ia  sz ta fe ty  w spó łzaw odn ic tw a  
’ ’  pozlotowego, zobow iązań k u  czci K o n s ty tu c ji i  p ró b  po ­

b ic ia  re k o rd u  m u ra rsk ie g o  P o lsk i, rzucone przez b rygadę m ło  
dzieżową M A R IA N A  U B Y  — p rz y ję ły  p ra w ie  w szys tk ie  bu 
do w y  szczecińskiego Z B M -u .

N A J W IĘ K S Z A  budow a  Z B M  n ila  s w ó j do tychczasow y s ty l 
w  Ś w id w in ie  w  w o j. ko sza liń - p ra cy  i  rozpoczęła w a lkę  o  ja k  
sk im , k tó ra  dotychczas syste - na jlepsze w y n ik i,  w  je j  uzespo 
ma tyczn ie  n ie  w y k o n y w a ła  p la  ło w ie p iu , w  s tosow an iu  p rzo - 
n ów  p ro d u k c y jn y c h , o d pow ia  du ją cych  ra d z ieck ich  i  p o ł-  
da ją c  na to  w ezw an ie  zm ie - sk ieh  m e tod  p ra cy , o m iano  

n a jle p sze j bu d o w y Z jednocze­
nia .

Jedną z  no w ych  fo rm  w spó ł 
za w o d n ic tw a  p ra cy  na te j bu  
d ow ie  je s t b ic ie  re k o rd ó w  m u  
ra rs k ic h . P ie rw sza tego rodzą 
ju  p róba  pob ic ia  m u ra rsk ie g o  
re k o rd u  P o ls k i, należącego do ­
tychczas do t r ó jk i  m u ra rs k ie j 
Lacha z O lsztyna , o d by ła  się 
w czo ra j i  p rz yn io s ła  pow ażny 
sukces bu d o w n iczym  szczeciń­
sk im .
| \  W IE  t r ó jk i  m u ra rsk ie , 
■ -^ p ie rw sza  w  sk ładz ie  43 -le t 
n i  S ta n is ła w  D ą b ro w sk i, T a ­
deusz G ło w a ck i, S te fan  K a r -  
l iń s k i o raz  d ru g a  w  składz ie  
—  K a z im ie rz  Pacześniak, W a­
le r ia n  S zym ański i  S tan is ław  
C herek oraz ic h  pom ocn icy, 
w ś ró d  k tó ry c h  zna jdow a ła  się 
m łoda podręczna G enow efa  
Paczwa, w  c iągu  4 godz in  p ra  
cy  u ło ż y ły  54.640 szt. ceg ie ł —  
t j .  136.16 m . sześć, m u n i,  w y ­
k o n u ją c  p rz y  ty m  1720 proc. 
n o rm y. P rze c ię tn y  zarobek 
cz ło n kó w  obu b ryg a d  w y n ió s ł 
za te n  czas ponad 240 zł. W y ­
n ik  obu  tr ó je k  je s t o  3700 
sz tu k  ceg ie ł lepszy od d o tych ­
czasowego re k o rd u  m u ra rs k ie  
go P o ls k i Lacha, uzyskanego w  
ty m  sam ym  czasie. W  te n  spo­
sób d z ie ln i m ura rze  szczeciń­
scy u s ta n o w ili n o w y , w p ra w ­
dzie  n ie o fic ja ln y , re k o rd  P o l­
s k i i  pokaza li, że p o tra f ią  p ra  
cować n ie  gorze j od m u ra rz y  
w a rszaw sk ich  i  o lsz tyńsk ich .

p rocen t w  K o b e  i  M o je . J a k  ™?“ n y  ’ “ d u  Japońskiego, są 
d a te k ,  posunę li slę ć p a n e j  “  ~
a m erykańscy w  podsycan iu  na 
s tro jó w  fa szys tow sk ich  w  Ja­ G eorge B id  w e ll

Dziwni „pasażerowie” 
z pustymi walizkami

(Korespondencja AP I z Rzymu)
D O  trzech la ta c h  bezow oc- dow ych . N ie k tó re  poc iąg i is to t 
A nych  żądań i  p e ty c ji o do - n ie  o d jecha ły , t j .  w e d łu g  da- 

stosowanie poz iom u p łac  i  p re  n y c h  dosta rczonych  przez sa- 
m i i  do w zrostu  kosz tów  u t r z y -  m o  m in is te rs tw o , oko ło  5 proc. 
m an ia , 200.000 w ło s k ic h  p ra -  w szys tk ich  poc iągów . A le  i le  z 
cow n ikó w  k o le i og łos iło  s tra jk , n ic h  do jecha ło  na m ie jsce  prze 

M in is te rs tw o  d o k ła d a ło  w sze l znaczenia? Tego ju ż  m in is te r -  
k ic h  w ys iłkó w , b y  n ie  doszło s tw o  n ie  podaje, 
do s tra jku , s tosu jąc w  ty m  ce A  pasażerow ie? O czyw iście, 
lu  wszystkie  m o ż liw e , lega lne  że te  d z ie s ią tk i tys ię cy  p o li-  
i  n ie legalne ś rodk i. Zaczęło c ja n tó w , u d a ją cych ^a sa że ró w , 
się n a tu ra ln ie  od gróźb  p od  w o la ły b y  każde in n e  zajęcie, 
adresem tych , k tó rz y  p rz y s tą - choćby n a w e t z ry w a n ie  f la g  
p ią  do s tra jk u . N astępn ie  zm o p o k o ju  z o k ie n  dom ów  i  dzw on 
b ilizow ano  ca łą  prasę  rz ą d o - n ic  kośc io łów . A le  rozkaz b y ł, 
w ą , t j .  90 proc. p ra sy  w ło s k ie j,  a b y  w szys tko  w yg lą d a ło  „n o r -  
b y  dowieść, że s tra jk  m a  ch a - m a ln ie “  i  s tra żn icy  po rządku  
ra k te r  po lityczn y . R ad io  i  p o - pub licznego  m u s ie li się tem u 
lic  ja  m ia ły  dokonać reszty . M i ro zka zo w i podporządkow ać, 
m o to  je d n a k  s t ra jk  u d a ł się YJU C IĄ G U  24 godzin  ca ły  
w  ca łe j pe łn i. ru c h  k o le jo w y , od A lp  po

6 s ierpn ia o pó łnocy, w b re w  S ycy lię , b y ł w s trzym a n y . L ic z  
zapow iedziom  p ra sy  rządow e j, ba s tra jk u ją c y c h  w a h a ła  się 
d y ż u rn y  ru c h u  na s ta c ji w  B o  od 85 proc. do 90 proc., w  n ie - 
lo n ii,  k tó ra  je s t n a jw a ż n ie j-  k tó ry c h  m ie jscow ościach  o b e j-  
szym  w łosk im  w ęzłem  k o le jo -  m u ją c  pe łne  100 proc. 
w ym , łączącym  pó łnoc z po - S tra jk o w a ło  200.000 ko le ją - 
łudn iem , za m kn ą ł na k lu c z  rz y  i  ru c h  k o le jo w y  w s trzym a  
swe b iu ro  i  w yszedł. Z a  jego  n y  b y ł na przec iąg  24 godzin 
o rzyk ładem  p o sz li w szyscy w  ca łych  W łoszech, 
fu nkc jona riusze  na dw orcach  T o  b y ł p ie rw szy  a ta k  w y m ię  
p ra w ie  w  ca łych  W łoszech. rzo n y  p rze c iw ko  p o lityce  rzą - 
T Ą Z IW N Y  w id o k  p rzeds ta - du w obec te j je d n e j z n a jb a r-  
■ -• 'w ia ły  w ło s k ie  dw orce  k o -  d z ie j zasłużonych k a te g o r ii 
le jo w e  te j nocy. P ra w d z iw y c h  p ra c o w n ik ó w  całego k ra ju . Po 
podróżnych b y ło  bardzo m a ło , n im  nastąp ią  inne , je ś li z a j-  
lecz za to  w ie lu  p o lic ja n tó w  w  dzie  tego potrzeba. W a lka , ja k  
c yw iln ych  ub ra n ia ch . Szczegół po w ie d z ia ł se kre ta rz  w ło s k ie j 
n ie  kom icznie w yg lą d a ło  to  w  G enera lne j K o n fe d e ra c ji P ra - 
Rzym ie, gdzie t łu m y  ta jn y c h  cy, d i V itto r io , skończy się do - 
agentów  z w a liz k a m i w  rę -  p ie ro  wówczas, g d y  zostaną 
kach , w yraźn ie  p u s tym i, u s i-  spełn ione słuszne i  sp ra w ie d li-  
ło w a ły  zadem onstrow ać swą w e żądania lu d z i p racy, 
lo ja lność w obec zapew nień  rzą  A . B a rs ilio

„Zasłużony“  B itter

N e o g g o e b b e l s o w s k i
„G ło s  A m e ry k i”  usiloxval 

„ uszczęśliw ić”  na ró d  p o lsk i w  
a u d y c ji „ p o lsk ie j”  z dn ia  21 
bm. D rżącym  ze wzruszenia  
głosem  ra d io s ta c ja  am erykan  
ska po in fo rm o w a ła  Polaków , 
że „tegoroczną nagrodę stówa  
rzyszćn ia  po lsk ich  kom batan­
tów  w  W. B r y ta n i i  o trzym a ł 
zn a ko m ity  h is to ryk , w y k ła d a ją  
cy obecnie na  ka to lick im  u n i­
wersytecie  w  N o w ym  Jo rku , 
p ro f. O ska r H a le ck i, za dzieło 
w  ję z y k u  ang ie lsk im  o h is to r ii 
E u ro p y ” .

Ponieważ „G los A m e ry k i’ 
w sty d liw ie  z a ta ił zarówno pet 
ne nazw isko „znakom itego  pro  
fe s o ra ", ja k  rów n ież p rze m il­
czał jego  „z a s łu g i”  w  dziedzi­
n ie  „ h is to r i i  E u ro p y ” , czujem y  
się w  obow iązku uzupe łn ić  owo 
„n iedopa trzen ie ” , a ra c z e j —  
„ niedom ów ienie”  ta k  w ym owne  
go zw ykle  „G łosu  A m e ry k i” .

Otóż w ym ien iony  p ro fe so r  
.Oskar H a le c k i”  jeszcze na d łu  

go przed  I I  w o jn ą  św ia tow ą  
zw y k ł b y ł używ ać nazio iska i  
ty tu łu  „O s k a r R i t te r  von H a  
leck i” , a  „p ra c e ”  swe zw y k ł 
drukow ać po n iem iecku  w  
mieście nazyw anym  przez sie 
bie „K ra k a u ” . Ten sarn „p o l­
sk i”  h is to ry k  —  zgodnie z o- 
świadczeniem  n ie jak iego  F re i-  
h e rra  von R ic h th o fena, znane 
go polakożercy i  p rzyw ódcy  
tr izo ń sk ich  odwetowcóio  —  w y  
zna l tem uż von  R ich tho fenow i, 
że „o s trze g a ł”  Po laków  na  la ­
m ach am erykańskiego czasopi­
sma „R evue o f  P o lit ic s ” , by 
Polacy, b roń  Boże, „n ie  doma 
g a li się”  p rzy łączen ia  do P o l­
s k i W roc ław ia , Szczecina, Gdań  
ska i  in n ych  m ia s t i  obszarów, 
„k tó re  od 700 la t  na leża ły do 
N iem iec” .

Te raz ju ż  ła tw o  zrozum ieć, 
dlaczego „G łos A m e ry k i”  ta k  
bardzo w z ru szy ł się w iadomoś­
c ią  o nagrodzen iu  „w yb itn e g o  
h is to ry k a ” .
I  chociaż „G łos A m e ry k i”  w s ty  
d liw ie  p rzem ilcza ł nazw iska  o- 
w ych „ko m ba tan tów  po lsk ich” , 
k tó rz y  pośpieszyli „uczc ić  za­
s łu g i”  R it te ra  von H o leck ie ­
go, n ie tru d n o  przecież odgad­
nąć, że cienie stojące za tą  na 
gro d ą  noszą znane im io n is k a : 
A nders , B ó r— K om oro iusk i, K o  
pański... W reszcie, zna jąc  „sz ła  
cketnè”  cele 100-biilionowego  
fu n duszu  T rum ana , ła tw o  do­
m yś lić  się, że w y p ła ty  nag ro ­
d y  dokonała kasa pew ne j in s ty  
tu c ji,  u żyw a ją ce j dyskretnego  
m onogram u „ OSS” , cz y li w y ­
w iadu  am erykańskiego.

W szystko to się zgadza, z 
w y ją tk ie m  je d n e j rzeczy: 
„G łos A m e ry k i”  p o m y lił się —  
wiadomość o nagrodzie dla  
-„znakom itego  h is to ry k a ”  pow i 
n ien  b y ł zam ieścić n ie  w  języ  
k u  po lsk im , lecz w  a u d yc ji n ie  
m ieck ie j, przeznaczonej d la  
T riz o n ii. Wôivczas „G łos Am e­
r y k i ”  w y w o ła łb y  szczerą ra ­
dość w  czarnych  duszach R ich  
tho fenów  i  b in ych  odwetewców  
h itle row sk ich . N o i  może u n ik  
ną łb y  jeszcze jednego: p rz y ­
chwycenia na gorącym  uczyn­
ku, k to  i  za co o trzym u je  na ­
g ro d y  w  k ra ja c h  „d e m o kra c ji 
zaćhodnie j” .  (J. W .)

zosta ł je d n a k  po b ity . N a przeszko 
dzie m ura rzom  staną ł b ra k  p rz y ­
go tow ania t. zw . f ro n tu  i ira c y  — 
a w ię c  od po w ied n ie j ilo śc i cegieł, 
tran spo rtu , m ie jsca p ra cy  itp .  W i­
nę ponosi k ie ro w n ic tw o  budow y, 
k tó re  n ie  p o tra f iło  w łaśc iw ie  p rzy ­
gotować s ię i  zorgan izow ać w zo­
row ą  w spó łpracę m u ra rz y  z pod­
ręczn ym i i  pom ocn ikam i, s tw orzyć 
im  odpow iedn ie  w a ru n k i do  p o b i­
cia reko rd u . Po rozpoczęciu p ra cy
— k ie d y  nabra ła  ju ż  ona na p ra w ­
dę reko rdow ego tem pa — okazało 
się, że tra n s p o rt ceg ły, m im o 
zw iększone j p ra cy, n ie  podoła tem  
pu t p o  4 godzinach m usiano p ró ­
bę p rze rw ać. N ie m n ie j jed na k  u -  
zyskano pow ażny sukces, boda j że 
na jw ię kszy  w  ty» ro k u  w  szcze­
c ińsk im  zjednoczen iu — przez za­
łogę budow laną.

j>  O W N IE  pow ażny sukces od- 
niosła t. zw . pom oc budow ląna

— ro b o tn ic y  dow ożący m urarzom  
zaprawę. O n i to  — S w ide rsk i, Cu- 
rus , M ilcza re k , Je rzy G awryś, 
B arszczyński i  Jan Raszewski w y ­
k o n a li w  ty m  d n iu  570 pro c . n o r ­
m y , a obsługa be to n iare k, które, 
w  ty m  d n iu  o 100 proc. p rze k ro ­
czy ły  sw o la  techn iczną zdolność 
p ro d u kcy jn ą  — J. P rzyb y ła  i  dw ie  
ko b ie ty  — Rogalska i P isowacka, 
W ykona ły  po 560 proc. nó rm y.

To, że n ie  po b ito  re k o rd u  P o l­
k i  b y n a jm n ie j n ie  zraża budow ­

n iczych  w  Ś w idw in ie . Jak  oświad 
czy lt p rze dstaw ic ie low i „K u r ie ra ” , 
jeszcze w  ty m  tyg od n iu  pode jm ą 
dalsze dw ie  p ró b y  poh!cia tró jk o ­
wego re ko rd u  P o lsk i oraz re k o r­
dó w  m u ra rsk ich  — dw ó jko w ych .

(Jm)

■ / î i ç
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*  OGÓLNOCHIŃSKA FEDERA. 
CJA zw iązków zawodowych ogłosi­
ła energ iczny p ro tes t przeciwko 
barbarzyńskiem u bom bardow aniu 
spokojnych m ła s t koreańskich 
przez lo tn ic tw o  USA. Deklaracje 
pro testu jące zosta ły rów nież ogło­
szone przez szereg o rg an iza c ji, na­
uczyc ie li. pisa rzy i a rtys tów  ch iń ­
sk ich .

*  JA K  PODAJE z A te n  agencja 
TASS, d z ie n n ik i tam tejsze donoszą, 
że re w iz y jn y  sąd w ojskowy za­
tw ie rd z ił w yro k  dożyw otn iego w ię­
z ie n ia  w  stosunku do pa tr io tó w  
greckich AmbateloSa. T lm o jan ak i. 
sa, Bekakosa, G a latfsa, Godsa. Dra 
kusfsa Ko lia rak isa , 7 inn ych  pa­
tr io tó w  greckich skazano na kary 
w ięz ien ia  od ló  do 20 la t.
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O TO  skrzyd le  zam kow e w y ­
budowane przez Bogusław a na 
prze łom ie  X V  i  X V I  w r .  W  tc i 
docznej na zd ję c iu  w ieży  do­
chow a ły  się do dziś p iękne  go­
tyck ie  ozdoby.

W 4 tysiące koni
, przyjechali goście

na ślub
polskie) królewny

z lisięciem pomorskim
n : p o łu d n io w e j s tron ie  

g łów nego dziedzińca 
za m ku  w  Szczecinie, « 'zno­
s i s ię  na jp ię kn ie jsze  a rc h ite k  
ton iezne sk rzyd ło , w yb u d o ­
w ane przez ks ięc ia  B ogu- 
sław ia X . S krzyd ło  zan ikow e 
posiada d w ie  w ieże: jedna  
nos i nazw ę w ięz ienne j i  zna j 
d u je  s ię  p rz y  w jeźdz ie  na 
dziedzin iec. N a ścianach te j 
w ie ży  zachow a ły  się f ra g ­
m e n ty  g o tyck ich  ozdób z po 
czą lków  X V I  W'. D ruga  z 
w ież tz w . w ieża  zegarow a 
p e łn i jednocześnie fu n k c ję  
k la tk i schodowej.

P om orsk i książę b y ł w y ­
chow ank iem  d w o ru  p o lsk ie ­
go, uczniem  Jana  Długosza. 
B ogusław  z jednoczy ł całe Po 
m orze Zachodn ie  (poprzed­
n io  ro zb ite  na m n ie jsze  ks ię  
stwa) i  p rze p ro w a d z ił lic z ­
ne re fo rm y  m iędzy in n y m i 
skarbow ą, celną, a d m in is tra

100 kierowników świetlic
szkolnictwa zawodowego 
przeszkolono na ogólnopolskim 
kursie w Szczecinie
■W /  S Z C Z E C IN IE , na Żele- 

chow ie, w  p ięknym  gma 
chu S zko ły  H u tn iczo  -  M e ta lo ­
w e j odbyw a ł się osta tn io  m ie­
sięczny ku rs  d la  nauczyc ie li- 
k ie ro w n ik ó w  ś w ie tlic  szko l­
n ych , zorganizow any przez 
C e n tra lny  U rząd  S zko ln ic tw a 
Zawodowego. W  ku rs ie  w zię ­
ło  u dz ia ł ponad 100 nauczycie 
l i  z ca łe j P o ls k i —  a w 
u b ie g ły  p ią tek , na w ie czo rn i­
cy  odby ło  się w n ie zw yk le  ser 
decznej atm osferze pożegnanie 
uczestn ików .

O tym , ja k  d o tk liw ie  nasz 
ruch  św ie tlic o w y  odczuwa 
b ra k  w yszko lonych  fachow ­
ców, p isa liśm y , ju ż  w ie lo ­
k ro tn ie . Na szczęście należy 
ju ż  do przeszłości okres, gdy 
pracę św ie tlicow ą  trak tow ano  
ia ko  zagadnien ie  uboczne, po­
w ie rza jąc  ją  często osobom naj 
m n ie j odpow iedz ia lnym . Z 
każdym  rok iem  rosną kad ry  
ak tyw is tó w  św ie tlico w ych , p ra ­
ca nab ie ra  rozm achu i  w łaśc i­
w e j treści. Sam bogaty  p ro g ­
ram  zajęć teo re tycznych  i 
p ra k tyczn ych  o b ję ty  na ku rs ie  
zorganizow anym  w  Szczecinie 
przez C U S Z, św iadczy, ja k  
poważnie trak tow ane  jes t to 
zagadnienie. P og łęb ien ie  ideo 
log iczne , pedagog ika  s o c ja li­
styczna, zagadnien ia  tea trów , 
m u zyk i, ch o re o g ra fii, —  oto 
zasadnicze p rzedm io ty , k tó re  
w y k ła d a li na ku rs ie  w y b itn i 
teo re tycy  i  p ra k tycy  CU SZ 
W y k ła d y  n ie  w ycze rp a ły  p ro g ra  
m u zajęć. Zw iedzano zak łady 
p racy, te a try  (uczestn icy k u r­
su b y li na trzech  p róbach w 
tea trach  szczecińskich: „S zko  
ły  żon " i  „P y g m a lio n a ") , zna 
lez iono  też czas na pracę spo­
łeczną.

O D Ż E G N A N IE  odbyw a się 
• w  atm osferze serdeczne­

go koleżeństwa. Co chw ila  
z ryw a  się p iosenka —  pod­
ch w y tu je  ją  cała sala, roz­
b rzm iew a roz leg łym  echem z 
roz iskrzonych  ok ien  gmachu 
w  opustoszałych o te j w ieczór 
ne j porze u liczkach  Żelecho­
wa. Rozpoczynają się tańce.

K o r z y s t a m y  z ch w i­
l i  k ró tk ie j p rze rw y , by 

porozm aw iać z jednym  z 
„p ry m u s ó w " kursu , p. JO­
Z E F E M  F A M U Ł Ą . Pocho 
d z i z G liw ic , w ychow any w 
n ie m ie ck ie j szkole, m ów i 
ju ż  czystą polszczyzną z le k  
w im  akcentem  śląsk im . Od­
b y ł s tud ia  muzyczne w  Me 
d io lan ie , jes t obecnie nau­
czyc ie lem  w  G liw icach , pa 
s jonu  je  go praca  w  chórach 
robo tn iczych , k tó rych  jest 
w y b itn y m  dyrygentem , sam 
kom ponuje. Rzuca słów pa­
rę o przeszłości, o tw ardym

R ozm aw iam y jeszcze z dwój 
g iem  prym usów : G E R T R U D Ą  
W IC H A R Y  ró w n ie ż  ślązaczką 
z R yb n ika  i  T A D E U S Z E M  
P IE N IĄ Ż K IE M  z Gdańska. 
S zybko m in ą ł ku rs  w a ka cy j­
ny, n a u czy li się dużo, trochę 
żal się rozstawać. Rozjadą się

_ ____  w  te ren  do szkół, do ś w ie tlic ,
k łem  d e legac ji powstańców spe łn ia jąc  ob ie tn icę , złożo- 
śląskich, o trzym a ł od P ił-  ną o rgan iza to rom  w  im ie n iu  
sudskiego w  Belwederze kursu p rzez je d n ą  z uczestni- 
k ró tką  odpowiedz'. „N a s  -zek:

dz iec iństw ie , o sw oim  ojcu, 
k tó ry  ongiś —  będąc człon-

S ląsk n ie  obchodzi, n ie  ocze 
k u jc ie  od nas pom ocy...“  
Przeszłość ro zw ia ła  się ja k  
m g ła  nad trzęsaw isk iem , w y  
szliśm y na mocną prostą 
drogę, w iodącą w  coraz 
p iękn ie jszą  przyszłość.

„K to  dobro s ie je , ten dob­
ro  zb ie ra . O trzym aną od 
W as w iedzę i  um ie ję tnośc i 
p rzeniesiem y do naszych 
szkół, przekażem y tysiącom  
p o lsk ie j m ło d z ie ży ".

0 )

Kurier rozmawia

z artystami teatrów szczeciński eh

Aleksander Fogiel

PO S K O Ń C Z E N IU  szkoły  
zdobnicze j A . Fog ie l roz­

począł pracę ja k o  scenograf w  
tea trach  w arszaw skich , pod  
w y tra w n y m  k ie ro w n ic tw e m  
w ie lk ie g o  D ra b ika . W  ty m  cza 
sie s taw ia  też p ierw sze k ro k i 
ja k o  reżyser w  Teatrze Żo łn ie  
rza  na Pradze, gdzie w ys ta w ia  

K ra k o w ia k ó w  i  G ó ra li“ . W il­
no (T e a tr sa tyryczny), potem  
znów  W arszawa (re w ia  —  ope 
re tka  „8.15“ ) —  a od ro k u  1937 
p ro w a d z i T e a tr Z ie m i P od la ­
s k ie j w  S iedlcacn.

— W  sie rp n iu  1944 ro k u  w y  
z w a la ją  S iedlce w o jska  ra ­
dzieckie. Zespół nasz, k tó ry  
p rz e trw a ł tu  okupację, wezwą  
n y  został do k w a te ry  gen. 
Świerczew skiego  —  pam iętam  
w span ia łe  p rzem ów ien ie  Gene 
ra la , k tó ry  w zyw a ł nas do zor­
ganizow an ia  te a tru  I I  A rm ii 
16 m łodych  zg łosiło  się do te ­
go tea tru , któ rego k ie ro w n ic ­
tw o  m i pow ierzono. VSyruszy­

liśm y  na fro n t. Nasz te a tr  da ł 
p ierw sze przeds taw ien ie  w  w y  
zw o lone j W arszaw ie, w  lu ty m  
1945 r., w  obecnym  Teatrze  
M ło d e j W arszawy. W  krze ­
słach I I  rzędu tk w i ł  g rana t. 
N a s a li b y ł m róz, sk rzypkom  
palce p rzym a rza ły  do s tru n !

—  R uszy liśm y znów  na 
f r o n t  —  z o fensyw ą. D rezno  — 
W ro c ła w  —  B e rlin . Pod D rez­
nem  dos ta liśm y  się na dw a  ty  
godn ie  w  okrążenie, ca ły  nasz 
zespół o trz y m a ł b roń , sześciu 
po leg ło  w  walce. Potem  —  o- 
stateczne zw yc ięs tw o  i  w ystęp  
w  B e rlin ie .

Po zakończeniu w o jn y  A . Fo 
g ie l p ro w a d z i T e a tr Żo łn ie rza  
w  Poznan iu , następnie obe jm u  
je  d y re kc ję  te a tru  Z w ią zkó w  
Zaw odow ych  w e W roc ław iu . 
W  ro k u  1947 w s tępu je  do tea­
t r u  zawodowego za d y re k c ji 
W aldena. S po tyka  się w  tea ­
trze  w ro c ła w s k im  z K u rn a k o -  
wiczem . —  „W ie lk i to  ak to r, 
pedagog i  p rz y ja c ie l“ .

Publiczność szczecińska po­
zna ła  ju ż  A . Fog la  ja k o  w y b it  
nego a k to ra  w  „Ś w ierszczu  za 
kom inem “ , a osta tn io  w  „K ró ­
lu  i  ak to rze ". P ros im y jeszcze
0 k i lk a  s łów  o po trzebach na ­
szych tea trów .

—  T ea tr, by móc się ro z w i­
jać, po trzebu je  mocnego, zd y ­
scyp linow anego trzonu  a k to r ­
skiego, k tó ry  m óg łby  być p rzy  
k ładem  i  w zorem  d la  m łodz i 
iy .  M a m y w  Szczecinie sporo 
w y tra w n y c h , w y b itn y c h  a k to ­
ró w  —  ale jakoś  „chodzą lu ­
zem". Zcem entow an ie  takiego  
trzonu akto rsk iego , a następ­
nie s ilne  zw iązan ie  go z m ło ­
dym i, k tó rz y  po trze b u ją  n ie ­
w ą tp liw ie  ko leżeńsk ie j o p iek i
1 k ie ru n ku , w y d a je  m i się n a j 
p iln ie jszym  zadaniem  w e w ­
n ę trznym  naszych te a trów , ( j)

cy jn ą  oraz uporządkow ał 
m ennicę.
K S IĄ Ż Ę  z  B ra ndenburg ią  

p ro w a d z ił os trą  w a lkę . B y  
w zm ocn ić  sw e położenie p o li­
tyczne p ro s ił k ró la  po lskiego 
K az im ie rza  Jag ie llończyka  o 
oddanie m u  c ó rk i za żonę. M ło  
d z iu tka  15-le tn ia  A n n a  p rz y ­
b y ła  do Szczecina razem  ze 
w s p a n ia łym  orszak iem  po l­
sk ie j de legac ji. U roczystości we 
selne b y ły  n ies łychanych  na­
w e t w  o w ych  czasach rozm ia ­
ró w . K ro n ik i n o tu ją , iż  ks ią ­
żę zarządził, b y  w ładze  m ie j­
sk ie  p rzyg o to w a ły  s ta jn ie  d la  
4 tys ięcy  ko n i, k tó re  p rz y w io ­
z ły  w ese lnych  gości.

M a łżeństw o  Bogusław a i  
A n n y  m ia ło  w ie lk ie  znacze­
n ie  d la  p o lity c z n e j .p rzysz ło ­
ści Pom orza Zachodniego. W  
Szczecinie zw ię kszy ły  się 
w p ły w y  po lsk ie . A n n a  dała 
B ogus ław ow i trzech  synów  
i  t r z y  c ó rk i. D z ię k i tem u 
w y m ie ra ją ca  ju ż  dynastia  
pom orska p rze d łu ży ła  swoje 
is tn ie n ie  o 150 ła t. Wreszcie 
—  n ie w ą tp liw ie  w  w y n ik u  
p o l i ty k i A n n y  —  Bogusław  
przez d łu g ie  la ta  p ro w a d z ił 
rozm ow y z P o lską  w  sp ra ­
w ie  bezpośredniego podpo­
rzą d ko w a n ia  Pom orza  Z a ­
chodniego k ró lo w i po lsk ie ­
m u. P e rtra k ta c je  te  n ie  da ­
ły  w łaściw ego w y n ik u  z na ­
szej w in y : w ła d cy  polscy w  
ty m  czasie n ie  d ocen ia li zna 
czenia przyna leżnośc i Z iem i 
Szczecińskiej do P o lsk i. 

Y I7 Ł A S N IE  d la  sw e j żony 
v ’  A n n y  w yb u d o w a ł B ogu­

s ła w  p o łu d n io w e  s k rzyd ło  
zam ku. Książę  po sporze z 
m ieszczanam i u zyska ł p rz y le ­
ga jące do  żarniku te re n y  i  tu ­
ta j rozpoczął w znoszenie ob iek 
tu , k tó r y  m ia ł zasadnicze zna 
czenie d la  ro z w o ju  późnogo- 
tycfc ie j a rc h ite k tu ry  na P o­
m orzu  Z achodn im . B udow ę  roz 
poczęto k o ło  r .  1490 (ś lub b y ł 
w  1491), a ukończono w  1503. 
P ow sta ła  w span ia ła  budow la  
bogato ozdobiona, 3 -p ię trow a  
z p ię k n y m i g o ty c k im i sk lep ie ­
n ia m i (sk lep ien ia  te  —  gotyk 
s ia tk o w y  —  zachow a ły  się czę 
ściowo jeszcze w  p a rte ro w ych  
pom ieszczeniach). W  je d n e j z 
w ie lk ic h  sal o p a rtych  o  5 k o ­
lu m n  zostało w y s ta w io n e  w ia ­
no, ja k ie  p rz y w io z ła  do Szcze 
c ina  k ró le w n a  A n n a . Podarun  
k i  b y ły  to  cenne, k tó re  w szy­
s tk ich  —  n a w e t p rzyzw ycza ję  
nych  do  bogatw a m ieszkań­
ców  Pom orza Zachodniego 
—  w p ro w a d z iły  w  podziw .

W  r. 1551 sk rzyd ło  zn isz­
czył pożar. N a tychm ias t je  
jednakże  odbudow ano łą cz ­
n ie  z w ieżą zegarow ą o pod 
w ó jn e j ta rczy. Zegar na  te j 
w ieży  b y ł zawsze je d n ą  z 
w iększych  osob liw ości zam ­
ku . Ś rodkow a część ta rczy 
zegarow e j p rzeds taw ia ła  
tw a rz  ludzką , a w  c h w il i  w y  
b ija n ia  godzin poszczególne 
części tw a rz y , a przede 
w szys tk im  oczy i  us ta  poru  
szały się k u  ogólnem u podzi 
w 'ow i zebranych. Zegar b y ł 
d w u k ro tn ie  re m on tow any  
(św iadczą o ty m  d a ty  zn a j­
du jące  sie na tarczy).

M A J  W IĘ K S Z E  p rzebudow y 
’  przeszło  sk rz y d ło  Bogu­

s ław a w  czasach p ru sk ich . < 
m ia n o w ic ie  w  r .  1736 i  w  la ­
tach  1872/4. P rusacy um ieśc ili 
tu ta j arsenał, n ie  dba jąc o 
w span ia łą  budow lę .

Podczas o s ta tn ie j w o jn y  ta 
p a rtia  zam ku  zastała -wypalo­
na. A le  fra g m e n ty  średn io ­
w ieczne j a rc h ite k tu ry  tu ta j 
w łaśn ie  się zachow ały.

Po w o jn ie  po lsk ie  w ładze 
konse rw a to rsk ie  tę  część 
zam ku należycie zabezpie­
czy ły ; w  p lanach na p rz y ­
szłość p rze w id u je  się odbu­
dowę zam ku w  opa rc iu  o za 
chowane stare sztychy. 
P iękna  b u dow la  Bogusła­

w a X  o trzym a  w ięc podcienia 
i  gro teskow e szczyciki, k tó re  
p odz iw iam y na sztychu M eria  
na z r .  1652 i  będzie nam  m ó­
w iła  o d ob rym  sm aku a r ty ­
stycznym  s łow iańskiego księ­
c ia  i  p o lsk ie j k ró le w n y .

4 n  -L E T N IA  Skoczylasówna  
-*• ^ z  C ho jny , w  rzuc ie  g ra ­
natem  u zysku je  na tren ingach  
odległość ponad 45 m e tró w  i  
jes t fa w o ry tk ą  C en tra lnych  
M is trzo s tw  LZS, k tó re  odbędą 
się w  K ra ko w ie .

W  I I  L E K K O A T L E T Y C Z ­
N Y C H  m istrzostw ach

LZ S  duży sukces odn ieś li m ło  
d z i spo rtow cy ko la  w  B ło tn ie  
pow. N ow ogard , k tó rz y  z a ję li 
czołowe m ie jsca  n ie m a l we  
w szys tk ich  konkurenc jach .
Bardzo  duży ta le n t w ykaza ła  
TE R E S A  G R U S Z C Z Y Ń S K A  w  
biegu na 200 m. W id z im y  ją  
na zd ję c iu  w  m om encie p rze ­
ry w a n ia  taśm y.

r7  D O L N Ą  m io taczką  w  rzu- 
*-i cie dysk iem  je s t m łoda za 

toodniczka z P yrzyc  — S TE­
F A N IA  P Ó Ł C H Ł O P E K , która  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  ubieg  
’ •'« z rob iła  znaczny postęp

BIEG  na 1.500 m w yg ra ł 
M ą k ie w icz  z D o lic , pow  

Nowogard. Na os ta tn ich  200 
m etrach  „Z a to p k o w y m  f in i ­
szem“  w yszed ł z o s ta tn ie j pozy 
c j i  i  bez t ru d u  m in ą ł całą gru 
oę w yprzedza jących  go zawód 
•lików . O to  m om ent przejścia  

n ii m ety.

¥



STRONA — K U R I E R

jj> O LN IK  % Żelechowa p i-  
■*' sze do nas: „Spostrze­
głem  upodoban ia m ojego 
cielaka. Oto z w ie lk im  ape­
ty te m  liże on w ap ienną 
ścianę obory. Początkowo 
n ie po ko iło  m nie  to  i  sądzi­
łem . że zw ierzęciu taka 
„p rz y p ra w a “  może zaszko­
dzić. lecj; przekonałem  się, 
że n ic . Dlaczego ta k  jes t?“

Jest pan zapewne świeżo 
up ieczonym  gospodarzem, 
gdyż n ie  w ie pan jeszcze, 
że m łode rozw ija jące się 
zw ierzęta, a także i  ludz ie , 
po trzeb u ją  zw iększonych 
ilo ś c i wapnia, k tó ry  stano­
w i  g łów ny sk ład n ik  ich  
kośćca. Dlatego też, prze­
ważnie zupełn ie bezw iednie 
z jada ją  ta k ie  przedm ioty, 
k tó re  w apń zaw iera ją . Do­
świadczeni ro ln ic y  wiedzą o 
tym  dobrze i  doda ją do po­
karm u m łodych cielaków, 
p ro s ią t i  in n ych  zw ierząt 
gospodarskich specjalne po. 
żyw k t wapienne. T ym  się 
też  tłum a czy  ap ety t m ałych 
dzieci, zajada jących kaw ał­
k i tyn ku .

N ie k ie d y  i  do jrza łe  zw ie­
rzęta , k tó re  n ie  ro zw ija ją  
swego kośćca, w ym aga ją 
w iększych ilośc i wapnia. 
T a k  się dzie je z k u ra m i — 
noskam i. Aby nform ow ać sko 
rupę ja ja , organ izm  kury  
zużyw a duże ilośc i zw iąz­
ków  w ap n ia . Dobrze jes t 
podawać ku ro m  tłuczone 
skorupy ja j ,  domieszane do 
ka rm y.' Niosą w tedy w ięcej, 
a Jaja są le p ie j w ykszta ł­
cone i  m a ją  m ocną skoru­
pę.

T a k  więc „ R o ln ik u “  z Że­
lechowa, n ie  dziw  się tw o­
je m u  c ie la kow i, lecz doda­
w a j m u  do po żyw ien ia  tro ­
chę związków w apnia . Prze­
stanie w ted y  lizać ściany, a 
kości jego będą dobrze w y- 
kształcone.

„Obiecanki cacanki”
to opinia w ie lu  szczecinian

o Wydz. Gospodarki Mieszkaniowej
a „K u r ie r"  n iec ie rp liw ie
czeka na chirurgiczne cięcie

(D O K O Ń C Z E N IE  ZE STR 1)

D O D C Z A S  gdy d rz w i nada! g łucho  m ilcza ły , czekający 
opo w ia d a li tow arzyszom  n ie d o li sw e j perype tie . A 

w szys tk ie  h is to rie  by&y kubek  w kubek  je d n a ko w e ! T y lk o  
osoby zm ien ić . Streszczały się w  d a rem nym , parom iesięcz­
nym , a naw e t p a ro le tn im  s ta ra n iu  się o p rzyd z ia ł m ieszka 
n ia . W yc ie ra n iu  schodów M R N  u. Z b ie ra n iu  zaświadczeń. 
Orzeczeń^ O p in ii...

P rzy to czym y kalka z n ich , 
ty c h  n a jb a rd z ie j ja sk ra w ych . 
N a jb a rd z ie j zastarza łych.

pan i co się tu  na ty m  k o ry ta ­
rzu codziennie dzieje? Czeka 
zawsze k ilk a d z ie s ią t osób od

ru  la t n ie  u re g u lo w a ł za le ­
głości i n ie  opanow ał s y tu ­
a c ji m ieszkan iow e j. M a ło  te 
go! P ra k ty k i stosowane n ie  
k ie d y  w  ty m  urzędzie w - 
p rost o tw a rc ie  zm uszają 
m ieszkańców  m iasta  do orni 
.iania p raw a. U b iega jącym  
się o m ieszkanie radz i się, 
aby zna leź li je , w p ro w a d z ili 
się bez nakazu i w te d y  bę­
dzie i  n o m inac ja !
Wydz. Gosp. K o m u n a ln e j i 

M ieszkan iow e j narzeka  na n ie  
zdyscyp linow anych  m ieszkań­
ców , na ich sam owolę. A le  
narzekan ie  n ie  u leczy te i groź 

sy tu a c ji, n ie  u c h ro n i od

co p rzez naszego repo rte ra  
w p ro s t na k o ry ta rz u  I I I  p ię ­
tra  M R N -u :

T ych  podsłuchanych na g ó rą - samego rana A  u rzędn iczk i p rzesilen ia  te j choroby, k tó ra  
ty lk o  dw ie. I  ty lk o  od dziesią cd j ia w n a  toczy o rg a n izm  go­
lę). He ja  ju ż  czasu zm a rn o - spoda rk i m ieszkan iow e j Szcze 
w a lam !... c ina. P ew n i z a tru d n ie n i tam

. . ,, , O dzyw a się jakaś rezo lu tna  ludz ie  n ie  ty lk o  n ie  u s iłu ją
1 KJSS?«. o*.X?*!S5 S jrafcy*»*•«» w **„ »rod

w o j.  Rady N aród. Tam  naczelnik ~  A le  ci u rzędn icy  c iąg le  ku , a le  w p ro w a d za ją  jeszcze 
w ydz ia łu  ob iecyw a ł, potem  m ia ł tu  po k o ry ta rz u  la ta ją  w  te i  w iększy  zam ęt. Z resztą o 

ifizad. T am  sp o tka ją  zna jom e ta k ic h  w y p  dkach nadal głoś
za ję ty , potem  kaza ł czekać, potem  30. T u  znów kolegę 
roz łoży ł ręce i  pow iedz ia ł, że to  iy ... 
w łaśc iw ie  M R N  je s t od tego...

szko- się na I I I  p ię trze

—  Ech, pani. Ja ju ż  m am  
w ięce j w p ra w y . T u  trzeba 
p rzy jść  o  godz. 6! Czekać 
przed gm achem  do ósm ej, aż 
o tw orzą  b ram ę  i tu  stać do 
dz ies ią te j, bo w te d y  dop ie ro  
zaczynają za ła tw iać . W idz i

N A S ZE  P R O PO ZYC JE:

n il
1 Przede w szys tk im  zm ie- 

t ry b  za ła tw ia n ia  podań o
y d z ia ł m ieszkań i nadać 

sprężys

&X¡NA£4m ttIÑiISw

Nasza reprezentacyjna ulica
„... W A Ł Y  C H R O B R E G O ,

to  reprezentacy jna  dzie ln ica  
nadodrzańskiego grodu. T u  
się odbyw a ją  pochody i  d e fila  
du, zabaw y ludowe { im prezy. 
¥ę część m iasta  ja k o  p ie rw - 
sza og ląda ją  liczne w ycieczki, 

przybyw a jące  
do Szczecina. 
C e n tra ln ym  

punk tem  a rc h i 
te k tu ry  W a­
łów  Chrobrego  
je s t gmach. w  
k tó ry m  m ieści 
się Muzeum, 
Pom orza Z a ­
chodniego 
T e a tr

czesny. Zdaw ałoby  
gm ach ten w in ie n  być przed­
m iotem  w y ją tk o w y c h  w p ros t 
sta rań , je ś li chodzi o jego  ze­
w n ę trz n y  w yg ląd .

A  tymczasem  —  w  kw ie tn i 
kach  mnożą się chw asty. W  
kb tw icach  u łożonych przed  
fro n te m  gm achu  —  . odpadki. 
C hodn ik i są zaniedbane. Po 
bokach gm achu  —  ta  sama 
sy tuac ja . W ejście boczne

n ik  i  ró w n ie  zaniedbany Plac 
H elski.

K to  je s t odpow iedzialny za 
ten  s tan  gmachu i  traw n ików ?

M iasto , czy dy re kc ja  T eatru , 
albo M uzeum?

Dużo sadzi się w  Szczecinie 
kw ia tów , dba się o p la c t, ale 
dlaczego w łaśnie zaniedbuje  
się W d y  Chrobrego, gdzie m ie  
szczą się ważne dla naszego 
w ojew ództw a in s ty tu c ie ... ł ”

(116 U)
Z O F IA  O R D Y Ń S K A  

a r t. T e a tru  Polskiego  
T E M A T , poruszony w Pani 

sygnale, fcyf ju ż  przedm iotem  
W spół- n ie jedne j in te rw encji" naszej
•ię że re dakc ji. Poruszam y problem

ten ponownie.
Naszym  zdaniem —  jeże li 

m iasto n ie  może zapewnie este 
tyczne j op raw y gmachów na 
W ałach C hrobrego, w in n y  to 
uczynić Zarząd P o rtu , P rezy­
d ium  W g;,.' Rady N arodow ej, 
M uzeum  oraz T e a tr , i do budże 
tów  na rok p rzysz ły  w staw ić  
odpowiednie pozycje dla . dozor 
ców w zględnie ogrodników . W  

. każdym razie , zaniedbania W a
te a tru  -  z a km sp iro u m n , me- I6w  C h rob reg , *  d a ls i™  ct»gu
tro w y m , badylam i. Od u lu V
J a ro w ita  —  zaniedbany tra w

W.Z. — M ie jska  Rada Narodowa 
po leciła  Z jednoczen iu B u do w n ic ­
tw a  M ie jskiego natychm iastow e u- 
sur.ięcle pozostałości na PI. D w or­
cowym. a M ie jsk ie  Przedsięb ior­
s tw o R ozbiórkow e m a zabezpieczyć 
grożący zaw alen iem  ba lko n .

(124?, 1246.d)

PAW EŁ SZEFKA — W spraw ie 
zm ia n  tra sy  tram w a jo w e j M PK 
w yjaśn ia , że zm ia na trasy  I  1 IV  
je s t n ie m o ż liw a  z powodów tech­
n icznych. (1134-d)

JERZY S ZM ID  — Zażalenie na 
Spółdz ie ln ię „W o lność“  by ło  słusz­
ne. Ze ló w k i 1 „ f le k i “  kosz tu ją  łącz 
n ie  43 zł. 1 90 gr. Nadpłaconą su. 
m ę może Pan odebrać w Spółdzie l­
n i (1018-d)

C ZYTELNIKO M , k tó rzy  zw rócili 
uwagę, że sk lep PSS n r  270 by ł 
zam kn ię ty , odpow iadam y że sklep 
zosta ł ponow nie o tw a rty . (1272-d)

ZO FIA  S IB ILS K A  -  W  spraw ie 
h o d o w li raaowych k u r  p rosim y 
zw ró c ić  się do PGR — Północ przy  
u l.  M ick ie w icza . (1304-d)

S T E FA N IA  N O W A C ZY K ; K w o ­
ta  7 zl 80 g r  została ju ż  wysłana 
k » I  n i adres przekazem poczto­
wym- (821—j)

Wyskoczyłam 
z tram w aju

„ ...J E S T E M  s ta łą  m ieszkań  
ką  W arszaw y i  p rzy jecha łam  
służbowo do Szczecina. Jadąc 
„siódem ka”  zauważyłam , że 
m ija n i u l. Jagie llońsko< i  nie 
wie le nam yś la jąc  się. w ysko­
czyłam  z tra m w a ju  —  prosto  w  
objęcia  m ilic ja n tk i,  k tó ra  na 
skrzyżow an iu  p e łn iła  służbę. 
W ytłum aczy łam  się, że jestem  
:  W arszaw y, ale m ilic ja n tk a ,  

le g itym u ją c  
m nie, ośw iad­
czyła, że w  ta  
k im  razie m u­
szę zapłacić  
doraźny m an­
d a t i  to zaraz 
i  na m ie jscu . 
Zap łac iłam  
rzeczywiście 6 
zło tych, ale 
.proszę m i w y -

jaśn ie  czy1 słusznie...”  ( IS IS )  i
M . K .

(N a zw . i  adres zn. re d .) j 

T R U D N O . P ła c im y m anda- i 
t y  g d y  w yskaku jem y z tra m  j 
w a ju  w  s to licy , a  w arszaw iacy ; 
p łacą w Szczecinie m anda ty  za j 
naruszenie przepisów  ruchu 
na ró w n i z „tu b y lc a m i” , 1

2 SALOM EA K A C ZM A R E K , u l.
Ł o k ie tka  1 m . 11: — Już ro k

czasu staram  się o m ieszkanie.
Jesteśm y sub loka tora m i, zg łosiliś­
m y m ieszkanie po ob. L  (w  ty m  
sam ym  dorm i), jed na k  przed jego 
w yjazdem  w pro w a d z ił sie tam  in

™ i o 3 ń b ‘™  * • ' « « « «  * " * > " >
tu  male dzieci siedzą w  jed nym  l .v  tok. 
poko ju ... ( „K u r ie r -  p ro s ił o zbada *  D o  w y d z ia łu  w p r o w a d z ić

Z ‘ £ !  w ,? , ?  w i s S t o t , " r . :  " " " ' f 1'-  < * # w i i
góie na to  n ie  zareagował). ¡N iech za czn ą  d z ia ła ć  ad p o -
O JO z e f  p o r o w s k i . n(. i.o k ie t o z ą tk u , u c z c iw ie , z g o d n ie  z po  

3.3 m - 5= m a jii b r. złoży- tr z e b & m i lu d z i  p ra e v . 
m ieszkania61! °.i n /e ^ 'o trz T - *  Z w ię k s z y ć  ilo ś ć  -¿aiat w ła ­
m ałem  żad n e j' odpow iedzi, w  J a cych  s p r a w y  u r z ę d n ik ó w  
międzyczasie m ieszkan ie to  za i d  j  o k r e ś lić  bardz ie ! re a ln o  go - 

« * »  « r ^ o ' r a n i a  (W p r a k t y  
Od i» «  r . m ieszkam  w raz z ro - ce  p rz e s trz e g a n e ) .

* ,  * * • » *  « f e w * - * *  s o
'p rawie ; /¡ze w czerwcu br.) m ,sJ t. a b y  d ecyz jam i doraź­
na MARTA f a r t  U s z n y , ul. Ma- nYm i ostatecznie rozw iąza ła  
• zurska ?6 m. — przeszło czekające od ła t  sp raw y m ie - 

io razy. w  ciągu osta tn ich  4 la t  « , i.a n im u c  
; w racałam  się do w ydz. kw a te ru n  l
kowego o p rzyd z ia ł m ieszkan ia. *  U k a r a ć  p r z y k ła d n ie  ty c h ,  
5 lip ca  b r. wskazałam  w olne m ie - k tó r z y  w  d z ia ła ln o ś ć  w ó d z ia -  
U S A  ” £  7 ,  %uS 5f k im o m t te  w p r o w * « f i  » m ę t .  k u m o -  
dn iam i lo ka l ten za la ł p. R., k tó ry  t® rstwo, p r z y c z y n i ;1 s ię  do 
m ia ł w  ty m  sam ym  dom u 4 po- k r z y w d y  lu d z i, p ra g n ą c y c h  

” >»!<« » > *«  o d p o w ie d n i, wa 
na u trzym a n iu . ( „K u r ie r ”  i  w  te j runk ,i b y tu .
-p ra w ie  bezskutecznie in te rw e n io  S praw a  ba łaganu w  W ydz. 
c  m t e c z y s ł a * vb lK A S N iC K i. u . Gosp. K o m u n a ln e j i  M ięsaka 
“  Kaszubska 43 m. 3: — o d  m o w e j d o jrza ła  do  c ih iru rg icz  

lipca  ub. ro ku  darem nie sta ram  nego cięcia. Może będzie przV
się o p rzyd z ia ł m ieszkania. Je- __ ^
stem  sub loka torem  w raz z żoną, “ o c h ę  b ó lu ,  le c z  w s z y s t-
k tó ra  je s t w  zaawansowanej c iąży k o  CO n o w e  i  le p s z e  w  b ó l  U 
i 2 -le tntm  dzieckiem . W skazałem  '
wolne m ieszkanie p rzy  u l. N a ru io  • 
w ieża 5 na. 3, k tó re  jed n a k  zósta L le - 
ło  przydz ie lone oh. S te fanow i M. “ ~
Osiem dn i zm arnow ałem  na cho­
dzenie ko ło  te j sp raw y i  darem ­
nie...

O TO  za ledw ie  drobna część 
żalów , ja k ie  m ieszkańcy Szcze 
eina w y le w a ją  codziennie na 
w ydz. kw a te ru n k o w y . D ro b ­
na i  najśw ieższa! N ie  m ó w i­
m y o spraw ach zadaw nio­
nych, k tó re  od m iesięcy dare  
m n ie  oczeku ją  rozw iązan ia .
Sa też i gorsze k w ia tk i:  np. 
spraw a H ie r o n im a  K o la c k ie -  
30, posiadającego 10-osobową 
rodz inę  i  m ieszkającego w  1 
p o ko ju . D a rem n ie  s ta ra  s ię  o 
p rzyd z ia ł m ieszkan ia . Ńp. 
spraw a H e leńy M a r u d ,  k tó ra  
d o s łow n ie  n ie  ma gdzie się 
podziać...

O  c z y m  te  w s z y s tk ie  f a k t y  
św  ia d czą ?

W y d z . G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j  i M ie s z k a n io w e j 
M R N  n ie  t y lk o  n ie  p o t r a f i ł  
u p o ra ć  s ię  z  n a p ły w a ją c y m i 
w c ią ż  s p r a w a m i,  a le  od p a -

się rodz i. C zekam y na to  oię-

— Ruch n ie  zapew n ił poczcie
egzemplarzy K u rie ra , zam ówionego 
przez ob. M. Gordzic,lenko na s ie r­
pień 1 wrzesień n r  adres Sanato­
r iu m  w Zdunow ie? (1278)

— W Y D Z IA Ł  ZD R O W IA M PN 
nie  zain teresow ał się p r z y ir  rosze­
niem  rem on tu  w  w i l l i  p n y  u l. 
Felczaka 14. przeznaczonej na ż ło ­
bek. m im o że K o m ite t R odzic ie l­
sk i jeszcze w  czerwcu przes ła ł w  
te j spraw ie zaw iadom ienie?

(1321-j)

—  Ja k  p a n i może w prow a­
dzać swego chłopca m iędzy in  
ne dzieci, przecież on ma ko­
klusz?

—  Tak, ale d o k tó r zalecał 
nut przejażdżkę samolotem.

W  d l i  S i v  n i  K a r a - K u m  Z W IĄ Z E K  Radziech, po. yy p u b i y n i  i \ a r a  i \ « i m siada naj potęż), iej8ze maSzy» :¡

powstaje

vielka budowa

siada najpotężnie jsze maszyny 
św ia ta . Pneumatyczne pompy 
ziemne k o n s tru k c ji radz ieck ie j 
nie m a ją  sobie równych. M aszy  
n y  te używane są obecnie p rzy  
budowie kana łu  Turkm eńskie- 
go.

Kanał Turkmeński
poskrom i „w śc iek łą “  rzekę

i użyźni Jałową ziemią
(  'Z A R N E  p ia sk i — to  p u s ty n ia  K a ra -k u m  ciągnąca się 

na p rzes trzen i oko ło  pó l m ilio n a  km . k w a d r. Z ie m ia  
spa lona  słońcem , od w ie k ó w  wysuszona w ia tra m i n ie  rodzi 
n ic . „C z a rn y m i p ia ska m i“  n a zw a la  w ię c  ludność T u rk m e ­
n ii te  p u s tynne  obszary, a A m u ~ D a rię  och rzc iła  m ianem  
..w śc ie k łe j“  rze k i, gdyż ’e j to  w łaśn ie  k a p rysy  po zb a w iły  
ongiś te  u rodza jne  te re n y  w o d y  i  życia.

D z is ia j, g d y  ka n a ł W ołga- 
Don oddany ju ż  zosta ł do u -  
ż y tk u , uw aga tw ó rc ó w  w ie l­
k ic h  b u d o w li ko m u n is tycz ­
nych  sk ie row ana  je s t na na­
stępny odc inek fro n tu  w a lk i 
z p rzy rodą  —  na budowę ka ­
n a łu  T u rkm e ń sk ie g o . k tó ry  
p o zw o li po skro m ić  „w ś c ie k łą  
rzekę,, A m u -D a rię  i  zm usi ją  
do u żyźn ia n ia  w y ja ło w io n y c h  
ziem.

J A K  P R A C O W A L I
G E O LO G O W IE

W R Z E Ś N IU  m ija  dw a 
la ta  od u c h w a ły  rządu  ra  

dz ieck iego  o b u d o w ie  ka n a łu . 
W  c iągu tego czasu ekspedy­
c je  nau ko w e  p rz e b y ły  tys iące  
k ilo m e tró w . W y n ik i ich  ba ­
da ń  u m o ż liw iły  ju ż  w y tycze ­
n ie  d o k ła d n e j tra sy  kana łu . 
Na o lb rz y m ic h  te renach, w y ­
w ie rco n o  setka szybów , dok o 
nano n iez liczonych  p o m ia ró w  
hydrogeo log icznych  i  zdjęć 
fo to g ra ficzn ych .

W ie le  tru d ó w  kosztow a ło  
badan ie  zapasów i  ź róde ł wo­
d y  W te j d ę ż k ie i p ra c y  e k i­
pom  n a u ko w ym , wyposażo­
n ym  w  najnow ocześnie jsze 
a p a ra ty , p rzysz ło  z pomocą 
lo tn ic tw o . S am olo ty , krążąc 
nad p u s tyn ią , u trz y m u ją  kon 
ta k t  m iędzy tym ćza 
bazami położonym i w zdłuż 
tra s y  przyszłego kana łu . 
S pe łn ia j;) też służbę ..w y w ia ­
dowcza,“ . Lecąc n isko  nad 
p iaskam i w y p a tru ją  n ie  w ro ­
ga lecz so juszn ika  — rzadk ie  
w  ty c h  oko licach  źród ła  w o ­
dy. S am o lo t lądu je .geo log  
b ie rze  p ró b kę  w o d y  i  g ru n tu , 
bada g łębokość w ód po d skó r­
nych.

Na budow ę  k a n a łu  T u rk ­
meńskiego z całego k ra ju  p ły ­
ną m aszyny i sp rzę t technicz­
ny , a przede w szys tk im  zdążają 
lu d z ie  p e łn i en tuz jazm u  i za­
pa łu , w śród  n ich  bogaci w  do 
św iadczenie budow n iczow ie  
k a n a łu  W ołga-D on.

D la  gospodark i radz ieck ie j 
kana ł T u rk m e ń s k i m ieć  bę­
dzie  o lb rz y m ie  znaczenie. 
S tw o rzy  on n ie  ty lk o  w a ru n k i ] 
u m o ż liw ia ją ce  ro zw ó j ro ln ic -  i 
tw a  —  h o d o w li b yd ła , u p ra w y  
zbóż, a przede wsc.ystk.im ba­
w e łn y  — ale d z ię k i e le k try c z ­
ności, k tó re j dostarczą liczne  
e le k tro w n ie  wodne, pow sta ­
n ie  tam  przem ysł, a n iew y- 
zyskane dotychczas na leżyc ie  1

pow odu b ra k u  w o d y  złoża 
ropy  n a fto w e j ¿ ta rk i,  soli m i­
n e ra ln ych  i  w ęg ła  w  zachod-

n ie i T u rk m e n ii,  zostaną w  peł 
n i w yko rzys ta n e .

K a n a ł T u rk m e ń s k i ciągnąć 
się będzie na p rzestrzen i 1.100 
km ., a iw ięc

B Ę D Z IE  D Ł U Ż S Z Y  OD 
W IS Ł Y

M  A  te j ogrom ne j m a g is tra li
1 '  w odne j zostanie zbudo­

w a n ych  12 potężnych h y d ro - 
w ę z łó w  z ta m a m i, ś luzam i że 
g lo w y m i i  e le k tro w n ia m i w o ­
d n y m i. W zd łuż  kana łu , os ło ­
n ię tego  . la sa m i i  sadami, po­
w s ta n ie  w e d łu g  tym czaso­
w ych  p la n ó w  48 ośrodków  
p rze m ys ło w ych  i  k u ltu ra l­
nych , 36 s ta c ji m aszynow o- 
t ra k to ro w y c h . 18 fa b ry k  ba ­
w e łn ia n y c h  i  tk a ln i je d w a b iu  
o raz  in n y c h  fa b ry k  w łó k ie n ­
n iczych  i  tka ck ich .

A m u -D a r ia  wpada do M o­
rza A ra ls k ie g o , k tó re  je s t 
m orzem  za m kn ię tym  i n ie  
spe łn ia  wobec tego sw ej ro li 
a r te r i i  ko m u n ika cy jn e j. G łó w  
#nv k a n a ł T u rk m e ń s k i łącząc 
A m u -D a r ię  z M orzem  K a s p ij­
sk im , po łączy ją  tym  sam ym  
z W ołgą przez kana ł W ołga- 
Don z M orzem  Czarnym , a 
przez k a n a ł M osk iew ski z 
B a łty k ie m , T ą  drogą uzyska 
się m oż liw ośc i taniego tr a n ­
s p o rtu  w odnego m iędzy A z ją  
Ś rodkow ą i europejską częś­
cią Z w ią z k u  Radzieckiego.

D ążący do p o ko ju  naród  ra 
dz ieok i w yp o w ie d z ia ł w o jnę  
p rzy ro d z ie . I  to  w ojnę zaciek 
!u bez litosną . E tapy te j w o j­
n y  znaczą ochronne pasy leś­
ne, budow a ka n a łu  W ołgo — 
D ońsk iego  i  G łównego K a n a ­
łu  T u rkm eńsk iego . W w o jn ie  
te j n ie  m a i  n ie  może być 
b ite w  przegranych , gdyż p ro  
w a d z i ją  ca ły  naród  b u d u ją ­
cy now ą, lepszą przyszłość.

B. Cz.
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Józefa

JU TR O :

Augustyna

O garnkach, talerzach, szklankach i wekach

Symptomy miłości
A / f  O ŻN A sobie w yobraz ić  

zdziw ien ie  p. J-, k ie d y_ 25 
bm. zasta ła  n a  sw oim  m ie jscu  
w  k in ie  Colosseum aż dw ie  oso 
by, k tó re  u s iło w a ły  się zmieścić 

je d n a  na d ru  
g ie j.  Okazało 
się, że trz y  b i­
le ty  m ia ły  ten  
sam  num er, 
wobec czego 
podjęto in te r ­
w encję u  k ie­
ro w n iczk i k i ­
na. Ta. o- 
św iadczyla, że

k a s je rk i chyba są zakochane i  
po lec iła  w s ta w ić  dodatkowe  
krzesła.

Ponieważ ta k ie  o m y łk i zda­
rz a ją  się częściej, przypuszcza  
m y, że mdłość kas je rek n ie  
je s t b y n a jm n ie j p la ton iczna .

„Przodownica“
uprzejmości

I E Ż E L I  k toś  grzecznie p y ­
ta  ekspedientkę k iosku  ko­

ło K a p ita n a tu  P o rtu , czy je s t 
mleko, o trzym u je  grzeczną od 
pow iedź:  „ —  A  skąd j a  p a n i 
m leko wezmę?". Jeże li ten  k toś  
w skazu jąc palcem  na  samo­
chód, z któ rego w y ła d o w u ją  

w łaśn ie  bańk i, 
ponaw ia  p roś­
bę, zosta je  dow  
c ipn ie  nazw a  
n y  „w a r ia ­

tem ". A  je że li 
żąda po ty m  
k s ią ż k i zaża­
leń, to się go 
up rze jm ie  w y ­

sy ła  „d o  w szystk ich  d ia b łó w "  
i  do nieobecnego k ie row n ika ...

W  p rzysz łym  konku rs ie  u -  
prze jm ości ta  w łaśn ie  ekspe­
d ie n tka  o trzym ać pow inna  
pie rw szą nagrodę

w g. S. C. 
u l. P a rkow a

Kolejkomania
IV - Ó T U J E M Y  d z is ia j osobli- 
^  ̂  w y  przyczynek do w iedzy  

o ko le jkom an ii. T a  choroba 
p rzyb ie ra  czasam i w ręcz ko ­
miczne ob jaw y. O tóż przed  

sklepem  O Z H  
p rz y  a l. W o j­
ska Polskiego, 
s to i s tó ł, na  
k tó ry m  od b y ­
w a  się u liczna  
sprzedaż pom i 
dorów  po 7 zł. 
Oczywiście  
s to i tu  ko le j­
ka, bo po­

m id o ry  są piękne. Jednakże w  
sklepie, ta k ie  same pom idory, 
w  te j sam ej cenie i  z tego sa­
mego ogrodu, można ju ż  nabyć  
bez ko le jk i,

A  to dlatego, bo n ikom u nie  
przyszło  na  m yśl, aby ją  stwo 
rzyć.

•ŚRODA, 27 w rześnia 1952 r.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55. 12.04, 
14. 17, 21, 23.50.
6,50 tan . m el. lu d  7,20 p ie śn i i  
tańce radź. 7,35 p ieśni. 7,50 stan 
pogody, 8,30 d la  obozów  i  ko l. 
le tn . 11,45 „G ło s  m a ją  ko b ie ty ” ,
11.57 sygn a ł czasu. 12,15 „W ie ś  tań  
czy i  śp ie w a", 12,30 aud. d la  w si, 
12,45 „N a  sw ojską  n u tą ” , 13,25 
m uz. popu l. 14,15 m uz. 14,30 konc. 
15,09 „S ta n  w ó d ", 13,10 „S m o lako - 
w o ” . 15,30 „ W  ś w ie tlic y  na M a­
zura ch” , 16,00 p ieśni, 17,05 pog. 
spo rt. 17,45 „ U .z m y  sie jęz. ros .",
18.00 konc. 18,30 m uz. bu łgarska, 
39,30 m uz. i  'a k tu a ln . 20,00 konc. 
20,40 „T ra g e d ia  jug os łow iańska” ,
20.58 stan pogody, 21,26 w iad . 
spo rt. 21,30 m uz. tan . 21.45 ..Lekc ja  
St. M arca” , 22,20 z w yśc igu  „D o o ­
k o ła  P o lsk i” . 22,30 m uz. r -m fo  .
23.00 m uz. oper. 24,00 kon iec  aud.

R '  -  LO S N IA  SZC ZEC IŃ SK A 
9,15 m uz. 6,20 „ K to  przodu je?", 

8,23 m uz. 8,00 „P ożyteczna in ic ja ­
ty w a ” , 8,05 w tązanka lek . piose­
nek. 8,20 ry b , serw is m orBki. 13,00 
przód, spółdz. prąd. 13,20 ry b . ser­
w is  zalew ow y, 16,20 W iad. Pom. 
Zach. 16,30 m el. lu d . 17,15 konc. 
SOI. 17,35 „ la b o ra to r iu m  be tono­
w a ” , 18,80 fnuz. 21,ra aud. d la  zagr. 
2i,ofl kon c. 22,30 aud. d la  zagr.
24.00 ry b . serw is m orski,

30 tys. sztuk weków
otrzyma niedługo Szczecin

ST A R Z Y  spece od h a n d lu  a r ty k u ła m i p rze m ys ło w ym i 
n ig d y  w  czasach p rze d w o jennych  n ie  n o to w a li ta k ie j 

„p ro s p e r ity ” . I  n ie  m a się czemu d z iw ić , bo przecież chłop 
za sprzedane przed  w o jn ą  k ilo  m asła, k u p ił n a jw y ż e j dw a 
g a rn k i em aliow ane, podczas g d y  d z is ia j za tę  sam ą ilość, 
k u p ić  je s t w  s tan ie  c a ły  stos naczyń.

A B Y  N A E Y Ć  a p a ra t ra d io ­
w y  m u s ia ł ro b o tn ik  odkładać 
k ilkom ies ięczną pensję —  d z i­
s ia j zaś w y s ta rc z y  m u  m ie ­
sięczny zarobek. S ta le  podno­
sząca s ię  stopa życ iow a w p ły ­
wa na w ie lk ą  ilość m a łżeństw , 
z tym , że są to  zw ią zk i, z  m ie j 
sca doskona le  w yposażone we 
w sze lk ie  sp rzę ty  i  p rze d m io ty  
w  gospodarstw ie  dom ow ym  po 
trzebne.

P rzec ież sam „A rg e d ”  n ie

T E A TR Y •
PO LSKI — „Szikoła żon " — godz. 
19.15.
W SFO ŁC ZE..N Y  — „ K r ó l  i  a k to r ’
— g. IM S.
C YR K n r  7 — godz. 19.30.

K IN A :
COLOSSEUM -  „W ilh e lm  T e l l "  -  
prod, w ło sk ie j — g . 16, 18, 20. 
B A ŁT Y K  — „W a g a ry " — prod, 
franc. — g. 15.45. 18.
Seans nocny — „T ra g iczny  pościg"
— prod, w łoska — godz. 20. 
MŁODA GW ARDIA -  „T ró jk a  
T re f l”  — p ro d. CSR — gcdz. 16.30. 
Seans nocny — „M ilcząca baryka­
da”  — p ro d. CSR — g. 18,30, 20,30. 
P IO N IE R  — „B ż u lb a rs ”  — prod, 
radź. — godz. 15, 17, 19.
Seans nocny  —  „W ilcze  D oły”  — 
prod. CSR — godz. 21.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „P e w ­
ne j no cy ”  p ro d  radź. — g, 18. 20. 
PRZYJAŹŃ — D ĄBIE  -  nieczynne
— remont.

1 M A J—2Y D O W C E — „M aszeńka”
— prod. radź. — g. 13, 20.

DYŻU R Y AP TEK: 
nr 1 — al. W ojska Polskiego 49. 
n r  f ■ u l. Roosevelta 51.

MUZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ły  C hrobrego 3 — wystawy — „H I 
s to ria  rozw oju  społeczeństw p ie r­
w o tn ych " — ..Ochrona pom ników  
k u ltu r y "  — B u do w n ic tw o  okrę to­
we. h is to r ia  żeg lug i 1 rybo łów stw a"
— „W ystaw a prac uczn iów  L ic  
Sztuk Plastycznych".
-  ..Od szkicu do o b ra zu " ~  wystr. 
wa m alarska .

UL. JAN ISŁAW Y 27 — wystawy -  
„M a la rs tw o  p o lsk ie " — „M a ła  wy 
stawa n u m iz m a ty k i"

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
t soboty od 12—18. środy, p ią tk i 
l  n iedz ie le  od 10— 16. w ponledzla ł 
łcl i dn i pośw ląteczne — nieczyn­
ne.

K L U B  M. P. i  K  -  a l W ojska 
Polskiego 2 — wystawa dz ie ł g ra fi­
ków k rako w skich  Czynna codzlen 
n ie  od godz. 9 — 21. w n iedzie l? 
t św ięta od 13 — 21

Za lekceważenie
zbiórki odpadków
użytkowych

pieniężne-  kary
T A  O naszej n o ta tk i sprzed 
• - " 'k i lk u  d n i o zbiórce odpad­

ków  użytkow ych w k ra d ła  się 
pom yłka , m ia n o w ic ie : p ięciu 
p racow n ików  C e n tra li Odpad­
ków , k tó rz y  w y je c h a li w  te ren, 
zebrało w  c iągu  jednego dn ia  
ty le , ile  w ynosi p la n  roczny  
je d n e j g rom ady, a  n ie  ca łe j
CRS.

N ie  um n ie jsza  to  je d n a k  w i­
n y  CRS za niedostateczną orga 
n izac ję  zb ió rk i odpadków u ż y t 
kowych na  w s i szczecińskiej i  
słabe je j  w y n ik i w  osta tn im  
k w a rta le .

N IE D A W N O  k ilk u  k ie ro w ­
n ikó w  in s ty tu c ji szczecińskich 
za lekceważenie z b ió rk i w  swo­
ich zakładach p racy  zostało 
uka ra n ych  g rzyw n a m i pienięż 
n ym i. W ła d ys ła w  C ieślakiew icz 

d y re k to r adm iin is itracy jny 
PSS zosta ł u ka ra n y  g rzyw ną  
300 z ł., C haim  H au p tm a n  —  
k ie ro w n ik  sklepu PSS n r  3 u l. 
M a łkow skiego 16 —  g rzyw ną  
450 z ł., oraz M ic h a ł Rosen —  
k ie ro w n ik  spó łdz ie ln i „G a la n te  

” , A lb e r t  F ab iańsk i —  dy­
re k to r Szczecińskich Z a k ła ­
dów Gastronom icznych, E uge ­
n iusz  Raubel —  k ie ro w n ik  re ­
s ta u ra c ji „T u ry s ty c z n a ” , Je rzy  
D y k ie r  —  k ie ro w n ik  re s ta u ra ­
c j i  „ G r y f ” , K a z im ie rz  Kozłow  
sk i —  k ie ro w n ik  sklepu PSS 
u l. K rzyw oustego 53 i  Czesła­
w a P ieka rska  —  k ie row n iczka  
s to łów ki n r  9 u l. B ankow a 1—  
zosta li u k a ra n i g rzyw nam i po 
50 zł.

W inno  to  być ostrzeżeniem 
d la  CRS k ie ro w n ik lw  PZGS- 
ów i  GS-ów. k tó rych  mogą 
spotkać podobne k a ry , jeże li 
n ie  dopatrzą , by zb ió rka  od­
padków na w s i przeprowadzo­
na  b y ła  we w łaśc iw y  sposób.

je s t zabezpieczenie na  zimę 
zapasu sezonowych ś liw e k  
czy jagód. Z w ró c iliś m y  się 
do C e n tra li H a n d lo w e j Ce­
ra m ik i z p rośbą o w y ja śn ić  
n ie  p rzyczyn  złego zaopatrzę 
n ia . O kazało się, że złożone 
zawczasu p la n y  i  zapotrze­
bow an ia  na  w e k i, szk la n k i 
i  fa jans , n ie  zosta ły  zrea llzo 
w ane przez p rzeds ięb io rs tw a 
p ro d u kcy jn e , m ia n o w ic ie  
przez: h u ty  szk ła  „Szczako­
w a ” , „S ie m ia n o w ice ” , „ L a u ­
ra ”  —  T a rn ó w , „ I re n a ”  —  
In o w ro c ła w , „Ł u ż y c e ”  —  
P ińsk, „A n to n in e k ”  —  Poz­
nań.
B ra k i tego samego rod za ju

m ów iąc ju ż  o im ly c h  f irm a c h  ¡»obse rw ow ano  ró w n ie ż  w  in -
- - • ------  nych  m iastach . Jednakże  ju z

dz iś  m ożem y uspoko ić  naszych 
c z y te ln ik ó w  i  podać do w ia ­
dom ości zapew nien ie  C e n tra li, 
że w  na jb liższym  czasie Szcze

sprzedaje m iesięcznie 1000 
spo rtow ych  w ózków  dziecię- 
cych.

N ie z w y k le  zw iększone za­
po trzebow an ie  w p ły w a  na . , . „ „  , , ,
prze jśc iow e b ra k i w  zaopatrzę C1"  ■“  o trzym ać 30 tys  szklą 
o in  w» r r n k W  ta i ć h w i-  ” < * . 30 tys . szt. w e kó w  1 6 fonniu. N a p rz y k ła d  w  te j c h w i­
l i  n ie  można w  Szczecinie k u ­
p ić  szklanek, fa ja n so w ych  ta ­
le rzy, w e kó w  i  g a rn kó w  ema-

> ty s .
fa ja n s u .

T a k  w ię c  ju ż  n ie d łu g o  go­
spodyn ie  dom ow e będą m o-O Y, VYW&UVY A kOLiUyU VV .k lllO  , , .  , , . . .

Iło w a n ych . Są zresztą i  in n e  S *  smaży= m a rm e ladą  Z9 i l l -
p rzyczyny  ty c h  b ra kó w . O tóż 
obecnie w  okres ie  k o lo n ii le t 
n ich  i  ż n iw , p o w s ta je  d o d a t-

w ek.
M a m y ty lk o  je d n o  zastrze­

żenie: b y  w łaśc iw a  C entra la
kowe zapotrzebow an ie  ze s tro  za jm u jąca  się sprzedażą gu - 
ny dom ów  w yp o czyn ko w ych  ™ek d <> nadąży ła  za
i  PGR. Na pośpieszne i  naglące tem pem  dostaw  s ło ików ... (P) 
pism a w  sp ra w ie  d os taw  na ­
czyń kuchennych  d la  ty c h  in ­
s ty tu c ji, m us i „A rg e d ”  odpo­
w iadać p o zy tyw n ie . P oniew aż 
je dnak  te  a r ty k u ły  p o w in n o  
się p la n o w a ć znacznie wcześ­
n ie j —  w ię c  d la  p o k ryc ia  za­
potrzebow ań trzeba  uszczuplać 
ilość to w a ró w  d la  sk lepów .

M a m y  nadzie ję , że w  p rz y ­
szłości te  „n ie s p o d z ia n k i”  
zn ikną .

G O S P O D Y N IE  dom owe 
m a ją  obecnie w ie le  k ło p o ­
tó w  z pow odu b ra k u  w e ­
ków . Is to tn ie  p rob lem em

DYR EKCJA POCZT n ie  uważa za 
słuszne zainsta low ać sk rzyn k i pocz 
tow e j w  ho lu  w zgl. przed wejściem 
g łów nym  do DOP i  T . aby jednak 
spe łn ić  życzenia k lie n tó w  poleci­
ła  aby pracow nicy przy  okienkach 
o d b ie ra li l is ty  eksprersewe 1 zw yk. 
łe.

*  *  *
U LIC Ą Ś M IE TN IK  pow inno prze­

m ianow ać się obecną u l. K a rło w i­
cza. gdzie przy każdym  dom u sto­
ją  od n ie p a m ię tn ych  czasów za. 
pchane śm iec iam i kub ły . C ży n!e 
by ło b y  wskazane przenieść te  oso­
b liw ośc i do ogródków, względnie 
na  podwórka, aby u lica  by ła  czy­
sta.

Przez nasze okulary

DOBRA ZABAWA
N OWĄ. n iezw ykle  wesołą i  S lipca  bieżącego ro ku  oddal 

a tra k c y jn ą  zabawę w y n a - pan  Zenon swoje spodnie do 
la z ł personel spó łdz ie ln i Śnież „ś n ie ż k i" , p rz y  u l. A l.  W ojska  
k a ". D z ięk i ich pom ysłowości Polskiego 52. Wesoła i  up rze j
naw et n a jb a rd z ie j za tw a rd z ia li ma ekspedientka w yda ła  k w it  
śledziennicy, zm uszeni są p rz y  i  po leciła  p rzy jść  za dwa ty jo d  
znać, że n ic  le p ie j n ie  u trw a la  nie.
dobrego samopoczucia i  hum o- O kres ten spędził pan  Zenon  
ru , n iż  oddanie spodn i do che- j ajg W6 ¿n-;gi N iem ało  ro z ry w -  
micznego czyszczenia. N a  p rzy  m {ai  razem  z żoną, snu jąc  
kładzie  p. 2 W. posta ram y się p rzew idyw an ia  na  te m a t czy 
opoioiedzieć na czym ta  pom y- o trzym a spodnie swoje własne  
słowa ro z ry w k a  polega. Czy też sąs iadk i z naprzec iw -
-------------------------------------------------- — ka.

U  lipca  z drżącym  sercemCałkiem do twarzy
jest kobiecie
za kierownicą
YJU P A Ń S T W O W Y M  Ośrodku 
* v  Szkolenia M otorowego w  

Szczecinie zakończył się k o le j­
ny dz ies ią ty  tu rn u s  nauk i. 
K u rs  ten ukończyło 200 osób, 
w  ty m  10 proc. m łodzieży w 
w ieku od 17 do 20 la t.

W śród  absolwentów  znalazło 
się w ie lu  m łodych p rzodow ni­
ków  na u k i i  p ra cy  społecznej. 
Są to :  L u d m iła  Z ie liń ska , M i­
ros ław a B arańska , S tan is ław  
H us, Lech G a jew sk i i  in n i.  W  
d‘ągu ostatn iego ro ku  Ośro­
dek w yszko lił 50 kob ie t, k tó re  
coraz częściej w id z im y  za kie 
rów n icą .

Absolw enci k u rsu  odbyw a ją  
obecnie p ra k tykę , ja k o  pomoc 
n ic y  k ie row ców  na samocho­
dach ciężarowych.

P aństw ow y Ośrodek Szkole­
n ia  M otorowego p rzys tą p i 
w kró tce  ćq następnego tu rn u  
su. które.go o tw a rc ie  p rzew i­
dziane je s t 15 w rześnia. W  
szkole p rzy  u l.  Fe lcsaka 26 
t rw a ją  ju ż  zap isy d la  nowych  
kandydatek i  kandydatów  p ra g  
nących poznać ten p rzy je m n y  
zawód, (ape )

OBWIESZCZENIA m
L ice um  Pedagogiczne d la  W ychowawczyń Przed 

szkoli w  Szczecinie u l. Jag ie llońska 61 ogłasza 
zapisy na 5-m iesięczny ku rs  d la  wychowawczyń 
przedszkoli, k tó ry  rozpocznie się 1 września 
1952 r. W arun k i p rzy jęc ia : ukończonych 7 k las 
szkoły podstawowej, dobre zdrow ie , w ie k  od 
od 18 do 36 la t. In te rn a t z w yżyw ieniem  na 
m ie jscu . 898-K

C entra lna W ojew ódzka Poradnia przec iw gruź­
licza w  Szczecinie zaw iadam ia, że z dn iem  25 
s ie rpn ia  S tały P u n k t Szczepień B, C. G. I  od. 
czynów tu rb e ku lin o w ych  został przen ies iony z 
I I  M ie jsk ie j P rzychodn i Podstawowej p rz y  u l. 
Abram owskiego do gm achu C entr. W ojew . Po­
rad n i Przeciw gruźlicze j w Szczecinie A l. Jedno, 
ści N arodow ej 12. W ejście do stałego p u n k tu  od 
u l. M . Buczka. P u n k t czynny je s t codziennie od 
godz. 8 do 16, a w  soboty od 8 do 14.

900-K

Podaje s ię  do w iadom ości, że od 24 s ie rp n ia  
w G azow ni Szczecin u l.  Tam a Pomorzańska 26 
można nabywać bez ograniczeń koks ik . k tó ry  na ­
daje się do pa len ia w m a łych  piecach cen tra ln e ­
go ogrzewania, oraz w  plecach ka flo w ych  z 50 
proc. dom ieszka koksu grubego lu b  węgla.

Sprzedaż wyżej w ym ienionego koks iku  odby. 
wa się codziennie prócz n ie d z ie l j  św ią t od godz. 
7-mej do 12.te j,  odb ió r od godz. 7 do 14.

Cena k o ks iku  za tonę w yno s i 34 z ł. 8S7-K

1 1 1  OGŁOSZENIA DROBNE

POMOC dom owa na  sta . 
łe potrzebna. Szczecin, 
u l. Jag ie llońska 6/15, 
wejście od u l.  ś ląsk ie j.

3395-G

NAUKA

KURSY pisania na  m a­
szynach trz y  i  pó lto ra - 
mleslęczne m etodą śle- 
Da dzlesięclopalcową. 

n. u l.  Juranda 
Pogodno. 3365.G

LO KALE

DWIE solidne urzęd­
n iczk i poszuku ją poko. 
ju  skrom nie  um eblow a­
nego. Zgłoszenia u l Ło­
kietka 14 m . 13. 3396.G?

POKOJU umeblowanego 
poszukuje starszy, sa­
m otny, in te lig e n t, Oko. 
lica : dworzec — Plac 
G runw aldzki. Od I  lu b  
15 września. Zgłoszenia 
Ul. W ie lkopolska 26 m  11.

, 3387-G

ZAM IENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią, Pomorzany 
przy przystanku tram w a 
iowym na większe w  
śródmieściu u l Chm ie­
lewskiego 18 b 'm .  12.

3371.G

H A M ii m m

SPRZEDAM m otocyk l 
„A rd ie “  500 cm. u l. Po- 
niatowśklego 33/4.

3397.G

SPRZEDAM  kuch n ię
gazowo -  e le k tryczną  t
sprzęt kuch en ny . Szcze­
cin, u l. M azurska l i  
m  3. 3358.G

K U P IĘ  s i ln ik  spa linow y 
8 K M  do m ło cka rn i. 
W oj to n  S tanisław. Nowo 
gard. u l. W ojska Po l­
skiego 25. . 3392.G

PIAN IN O  dobre sprze­
dam , u l. Kaszubska 17/3 
I I  w ejście. 3374-G*

SPRZEDAM m otocyk l
BM W  750 cm  z przyczep 
ką. W oźniak, u l. Obr. 
S ta lin g ra d u  13/1. 3367.G

KU P IĘ  duży kosz w ik li ­
now y —  stan dobry — 
u l. Żółkiewskiego 19/2.

ROŻNE

POGOTOW IE pow ie la r- 
skie, Szczecin, u l. Bucz 
ka 19. Zam ów ienia z 
p ro w in c ji pocztą od­
w ro tn ie . 3277-G

ZAGINĘŁA suczka te rie r, 
po p ie la ta , bez .ogona. 
Oddać lu b  wskazać m ie j 
sce za wynagrodzeniem . 
Szczecin. u l. Piastów 
4/22. 3390-0

U N II: W ARM ENIA 
« ZGUBY

N OW AK Łu c jan , syn Jó­
zefa zgłasza ¿gubienie 
k a r ty  m eldunkow ej ł  po 
kw itow an ia  an k ie ty .

3394.G

K u rsy  k ro ju  dam skiego nowoczesnego szycia 
i  m odelow ania organizu je  Z . D. Rz. w  Szczeci­
n ie  z dn iem  15 września w  godz. popo łudn io­
w ych (17 —  20). .

Zap isy p rz y jm u je  codziennie od godz. 10-tej 
do 18-te j sek re ta ria t Zakładu D oskona len ia 
Rzemiosła, Szczecin, Plac K ilińsk ieg o  3. .

899-K

FIGTTRSKA Helena, cór. 
ka Jana zgłasza zgubie , 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w ydane j przez R ejon 
M eldunkow y w  Szczeci­
n ie . 3391-G

G R A B „W 8 K I P io tr  ___
sza zgub ien ie  bloczków 
inkasow ych seria AN 
075851—075900 oraz 0041— 
0051 w yst. Zakład Zbytu  
Energ ii. 3386-G

ŁE M P IC K I S tan is ław, 
syn  Franciszka zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n . 
kow e j w yda ne j przez 
GRN Piasecznik, 3385-G

CZOSNOW SKI Izyd or, 
Koszalin , u l. M łyńska 
26 zgłasza zgubienie pra 
Wa jazdy ka t. I I I  n r . 
0/158/49 w yd. 30.6.49 r. 
W Kosza lin ie . 3384-PG

G A JD Z IC K I Jan 
A n drze ja  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
oraz w izy  graniczne j wy 
danej przez GRN D ołu je .

3379.G

N OW AK Józef, syn Ada­
m a zgłasza zgubienie le. 
g lty m a c jl Zw. Zawodo­
wych, le g ity m a c ji szkol­
ne j. leg. s łużbow ej, oraz 
k a r ty  m eldu nko w ej. 
Szczecln-Zdroje, u l. Eska 
drowa 2. 3377-G

K O W ALC ZYK Czesław 
zgłasza zgubienie prze- 
pu s tk i osobowej, s ta łe j 
w ydane j przez PZZ Za­
ło m  N r 97. 3376-G

A N IM O W S K l Dam ian, 
syn Józefa zgłasza zgu. 
b ie n le  k a r ty  m e ldu nko­
w e j sw oje j oraz có rk i 
K rys tyn y . 3375-G

S K óR K O W S K i Jerzy, 
Syn M arcelego zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej w ydane j przez 
PMRN S trze lin , odcinka 
a n k ie ty  na odbiór dowo 
du osobistego, oraz za. 
świadczenia z  pracy.

3249-G

SOBCZYŃSKA M aria 
zgłasza zgub ien ie  prze. 
pu s tk i N r 2182 wydanej 
przez Sz. Z.P.O 3373-G

R OM ANOW SKI S tan i­
sław  syn An toniego zgła 

zgub ien ie  k a r ty  m el

M LEC ZKO  Zofia , córka 
Adam a zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
n r  58244 wydanej przez 
R e jon  X I I I  Szczecin, 
oraz le g itym a c ji s łużbo­
w e j N r 5 w ydane j przez 
M ie js k i H ande l Mięsem 
w Szczecinie. Szczecin, 
u l. Przybyszewskiego 26,

BO RKOW SKA Genowefa 
córka A n ton iego zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j przez Re 
jo n  M e ldunkow y N r IV  
w S targardzie. 3369.G

ZGUBIO NO tymczasowe 
zaświadczenie tożsam o­
ści i  ka rtę  m eldunkow ą 
w ydane przez M RN 
Szczecin na nazwisko 
Kow alskf S tanisław, syn 
P io tra  oraz delegację 
służbową N r 1815 w yda­
ną  przez P. Z jedn. 
In s t Przem Szczecin.

3366.G

SU D YK O W S KI Z b ig n iew  
syn Józefa zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m eldu nko . 
w ej. przepustk i, leg lty . 
m a c jl w yd . przez Stocz­
nię Szczecińską I  m e­
t r y k i  urodzenia. 3364.G

JOŃCA Leon syn Józefa 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej, m e try k i 
ś lubu, k a r ty  row ero w e j, 
oraz m e try k i syna Edwar 
da i  Zygm un ta . 3378-G

M IN CEW ICZ Czesław
zgłasza zgu b ie n ie  prze­
p u s tk i fabryczne j w yda . 
n e j przez TOR w  Szcze­
cin ie . 3381-P

ZGUBIO NO ka rtę  m el­
dunkow ą na nazwisko 
Gugała W acław  N r. 
7515/51 ' 3383-P

T eo fila  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej.

3400.G

H AJO K Józef, syn  W in ­
centego zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w ydane j w G liw icach.

* 3399.G

ANDREARCZYK Bron i- 
r  zgłasza zgubienie 

m e try k i urodzenia dziec 
ka  na nazw isko Andrear 
ezyk H enryka. S tan is ła ­
wa. w ydane j przez Szpi­
ta l K lin ic z n y  w  Szczeci, 

n ie . 3370-0

zg łos ił się po odbiór.
—  H a. ha

—  roześm ui ________ _

d ie n tU  -  l e H E m t Ł ^ A I  
niech pan  
przy jd z ie  po 
ju trz e , dob­
rze?

—  H a, ha I
—  ucieszył 
się pan  Ze­
non— i  p rzy  
szedł p o ju ­

trze.
—  Ja k  to dobrze, że pan 

przyszedł. Spodni n ie  ma. P ro ­
szę zgłosić się ju t ro  —  rzek ła  
dowcipn ie ekspedientka.

P . Z . zg łos ił się ju tro .
—  S ą spodnie? —  zapyta ł.
H i,  h i, owszem są ! W  p ra ln i.

Ną, może spotkam y się znowu 
po ju trze ...

S p o tka li się.
—  T ak ie  popie la te  spodnie?

—  zapy ta ła  obsługująca.
—  T a k jes t.

—  W  paski?
O, o te w ła śn ie !
—  Popielate?
—  Tak, ta k !
—  N ie , n ie  ma. N iech  pan 

p rzy jd z ie  w  poniedziałek. 
N a s ta ł p a m ię tny  poniedziałek  
21 lipca. Pan Zenon ub ra n y  w 
cza rny k ra w a t przyszedł do 
sklepu. E ksped ien tka  obejrza­
ła  k ra w a t, k w it  na spodnie po 
czym rz e k ła :

—  P an  po spodnie?
—  Otóż to !
—  T akie  popielate?
N o, te, te.
—  N ie , n ie  m am . N iech pan 

p rzy jd z ie  w  tygodn iu ...
S p o tk a li się w  tygodn iu  i  

u m ó w ili na  następny tydzień. 
Spodnie m ia ły  być na pewno 
gotowe. To też n ie  bez p rzy ­
krego n iepoko ju  uda ł się pan  
Zenon do „śn ie ż k i, celem odbio 
ru  swoich spodni. Jednakże n ie  
po kó j p ry s n ą ł a w id o k  m iłegó  
uśm iechu obsługującej.

—  Są śp i ¿nie?
—  Są. W  p ra ln i...
P a n  Zenon odetchnął z ulgą. 

Zabawa trw a ła .

R ok 1992. Z g rz y b ia ły  starzec 
wchodzi do sklepu .,Ś n ieżk i".

—  J a k  ze spodniam i?
—  N iech  pan p rzy jdz ie  za 

tydz ień  —  brzm i odpowiedź si 
wow łosej ekspedientki.

W  N IED ZIE LĘ 31 s ie rpn ia  au to . 
busy P K 8 kursować .będą od B ra­
m y Portow ej na  lo tn isko  Szczecin. 
Dąbie od godz. 13. Cena b ile tu  
1.20 zł.

*  * •»
D ZIEC IO M  z k o lo n ii le tn ie j Prze­

mysłowego In s ty tu tu  T e le ko m u n l. 
k a c ji z Warszawy, k tó re  przebyw a­
ły  na w ypoczynku w  Lu b in iu , pow. 
W o lin  d z ię ku je m y serdecznie za 
m iłe  pozdrow ienia 1 życzym y n a j. 
lepszych postępów w  nauce w nó. 
w ym  ro ku  szkolnym ,

ZAOCZNY W YD ZIAŁ S zko len i* 
Zawodowego u l. Felczaka 26 p rzy j, 
m u je  jeszcze do 15 w rześnia zgłifc 
aztn ia  na ku rsy  korespondencyjne 
kon tystów , księgowych, b lla n s i. 
stów.

*  *  *
SZCZECIŃSKIE Z AK ŁAD Y P IE­

KA R S K IE  ośw iadczyły, źe dołożą 
w sze lk ich  sta rań aby chleb prze. 
znaczony dla Zdrojów  nie  g n ió tł 
się w  czasie tran spo rtu  i  b y ł do- 
s iarczony* świeży 1 apetyczny.

PROGNOZA POGODY
f ) Z I ś  dość pogodnie, m ie jscam i 

p rze jściow y w zrost zachm urz*, 
n ia, tem pera tura  do 21 st. (wczo­
ra j zanotowano najwyższą te m . 
peraturę na Pomorzu Zach. w  
Szczecinie: 20 s t.. najn iższą z m a­
ksym alnych w  Ko łobrzegu ,• Szcze- 
c in ku : 17 s t.) , w ia try  zach. M  
7 m /s.
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Szczecin — Pekin 3:1 (2:0)

W  N IE D Z IE L N Y C H  zaw. 
dach, ko la rsk ich  pocztowców  
wie'1 k i sukces odniósł K U R A -  
S IŃ C E  l  z R U  T T —Szczecin, 
zwyciężając w  zacię te j konku­
re n c ji na 30 km. N a zdjęciu  
K u ra s iń s k i p rzy  s to lik u  sę­
dziow skim  o trzym u je  w  na gro  
dę za zwycięstioo p iękny apa 
r a t  rad iow y.

Kurasiński
z RUTT-u 
wygrywa wyścig 
pocztawców
W N IEDZIEL® 24 s ie rpn ia  odbyły 

się W ojewódzkie W yścigi K o la r 
skie Pocztowców na dystansie 30 
km . Na s ta rc ie  stanęło 42 zaw odni, 
ków  z czego 38 ukończyło bieg. 
W śród n ich  znalazła się jedyna ko 
b ie ta  — A n to n ina  Sołtowska. któ ra  
w  ogólnej k la s y fik a c ji uplasowała 
się na 20 m iejscu.

Wyścig ten 
je s t e lim in ac ją  
przed cen tra l­
nym  wyścigiem  
pocztowców, k tó  
r y  odbędzie się 
31 sierpn ia br.

Jako pierwszy 
m ija  m etę K u . 
rastósk i zR U TT  
Szczecin w cza­
sie 57 m in . 40 
sek. tu ż  za n im  
R e jm an  z No- 
wogardu. k tó . 
rego sklasyfiko­
w ano w  ty m  sa 

m ym  czasie. 
Trzecim  je s t Sosnowski z Wyso. 
m ierzą w  czasie 57 m in . 42 sek.. 
przed M ondrow skim  Nowogard i 

, G rabu lą  Łobez. Wszyscy c i zawod­
n ic y  w y jadą na C en tra lny  Wyścig 
do Warszawy.

Około 20 tysięcy widzów
na stadionie K o le jarza

oklaskiwało olimpijczyków
Chińskiej Republiki Ludowej
w meczu p iłka rsk im  
z reprezentacją Szczecina

fu K u ltu r y  F izyczne j u n iw e r 
sy te tu  w  P e k in ie  — m łodzież 
Z M P -o w ska  z szczecińskich 
zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  —  w  
śród gorących ok la skó w  pu- 
pub licznośc i —  o b rzu c iła  p iłk a  
rzy  ch iń s k ic h  k w ia ta m i.

Na g w iz d e k  sędziego rozpo­
czyna się g ra, u trz y m a n a  przez 
ca ły  cza® na dobrym  poziom ie 
i  o b fitu ją c a  w  liczne , em ocjo­
nu jące  s y tu a c je  p o d b ra m ko -

P O R TO W C Ó W  ch iń sk ich  znam y w  Polsce je d y n ie  z 
k J w ys tę p ó w  koszykarzy, k tó rz y  po akadem ick ich  m is trzo s ­

tw ach św ia ta  w  B e rlin ie , w  d rodze  p o w ro tn e j do C h in , ba- ___ „ „  w c w iz ia i i  _
w il i  prze jazdem  w  naszym  k ra ju .  D la  lic zn ych  m iło ś n ik ó w  i  we * R e p re z^^ ta c j^  
znaw ców  sp o rtu  w  Szczecinie- sport w  C h iń sk ie j R epub lice  sk łada ła  się n ie m a l w y łą czn ie  
L u d o w e j b y ł je d n a k  do w c z o ra j p rzys ło w io w ą  „ch ińszczyz- z p iłk a rz y  I l- l ig io w ę j „G W A R  
ną‘ \  W praw dz ie  ju ż  daw no  „c h iń s k i m u r“  s tra c ił nadane D I I “  a zas ilona została G A J - 
m u kicdtzś znaczenie, ale o g ro m n a  odległość dzieląca nasze D Ą  I  O L E J N IC Z A K IE M  z 
na rody  sp ra w iła , że życiem  sp o rtow ym  w  C h inach in le re -  ..K o le ja rza “ . Na s ku te k  k o n tu  
sowalisnay się bardzo m ało. zj j  S E R K O W S K IE G O  w  d ru -

P R Z Y JA Z D  p iłk a rz y  C h in - cy ¿ po rtow ców  ch iń sk ich  i  ph i f j * 5 
skich w yw o ła ł w ięc zrozum ia łe  skieh.... 8
zainteresow anie. O ko ło  20.000
v;idzów  na s tad ion ie  „K O L E -  P IŁ K A R Z E  - D Ż E N T E L M E N I 
J A R Z  A “  pozw ala p rzypusz­
czać, że w ys tęp  e k ip y  p i łk a r ­
sk ie j C h in  będzie też punktem
z w ro tn y m  w  h is to r ii w spó łp ra

P R Z E Z D O M S K I n ie  za­
w ió d ł nadzie i szczeciniaków w 
w ie lk im  w yśc igu  * ko la rsk im  
„D ooko ła  P o lsk i” , n ie  u lą k ł się 
głośnych nazw isk i  w a lczy  -z 
n im i ja k  ró w n y  z ró w n ym i. W  
pienuszych etapach m łody za­
w odn ik  szczecińskiego O gn iw a  
po jecha ł w praw dzie  dość pecho 
wo, jednak dz ięk i w ie lk ie j am  
b ic ji spo rtow e j i  zaciętości po 
oraw ia  sw oją loka tę  w  tabelce 
k la s y fik a c y jn e j w yraźn ie  z eta  
pu na etap. N a  zd jęc iu  Przez- 
dom ski p row adz i d ru g ą  grupę  
zawodników , pozostaw ia jąc za 

ba, daleko w  ty le  w ie lu  zna­
nych szosoicców.

z  pow odzen iem  R Ą C Z K A . 
Jedenastka szczecińska- je d n a k  
n je  zachw yc iła  i  t y lk o  przez 
p ierw sze 25 m in . p o tra f iła  

TAK w iadom o. C hm czyco praw- przewagę. Z a w io d ła
J b y li do P o lsk i na p o o lim p ijs k ie  zupełn ie  l in ia  pom ooy a napad 

tournee i  m a ją  ju ż  za sobą roze- jakoś d z iw n ie  n ie  ro z u m ia ł sie 
.ranę mecze z rep re zen tac ja m i ,  n h rn _ 3 ^

K rako w a  i  Śląska. Spotkan ia  te  z ouroną. 
nasi goście p rze g ra li, ale wszędzie
pozostawili najlepsze wrażenie. K T O  S T R Z E L IŁ  B R A M K I0
M im o w idocznych b ra kó w  w  w y ­
szko len iu  techn iczn ym  — odzna- -  , . . .  , . . .
czają się doskonałą kon d yc ją , aż A ? TCI k r ?,t.k ^ , lu s torla- . leJ °  sPo t" 
godną zazdrości, dużą a m b ic ją  i  . kan ,a : W  11 m in . PROKOPO - 
w olą w a lk i. Jest pewne, że k ie d y  j  f z, z P°óam a Suchogorsktego
do ty c h  w a lo ró w  do jdz ie te chn ika  da*eką bom bą w  le w y  róg  zdoby ł
i  ta k ty k a  — zespół ten  będzie ba r- ,w  x m in . późnie j

------------ ^ --P IĄ T E K  p rzy to m n ie  w łą czy ł się
do a k c ji S uchogórski — P rokopo­
w icz i s trz e li ł n ie  do ob ron y . Jest 
2:0 d la  Szczecina.Jest jeszcze jedna rzecz godna 

podkreś len ia : T o  gra n ie zw yk le  
fa ir , pozbawiona ja k ic h k o lw ie k  
cech b ru ta lnośc i, jakże często spo­
ty k a n e j w  p iłce  nożnej.

r  -użyna chińska, k tó ra  w ys tą ­
p iła  w czo ra j w  Szczecinie pod na­
zwą rep re zen tac ji P E K IN U , opar­
ta  je s t g łó w n ie  na graczach o k rę ­
gu północno-w schodniego, k tó ry  w  
ro k u  bieżącym  zdo by ł .m istrzostw o 
C h iń sk ie j R ep ub lik i Ludow ej. Z  
pow odu z b y t późnego dopuszcze­
nia  je j  do ig rzysk  o lim p ijs k ich ,

G ra odtąd je s t racze j w y ró w n a ­
na i ,  m im o obustro nn ych  w y s ił­
ków , w y n ik  do  p rze rw y  n ie  u le g ł 
zm ianie.

W ' 4 m in . po zm ianie na jlepszy 
w  a taku K A S P R Z Y K  w span ia łym  
ra idem  ze środka bo iska przecho -

Odtąd in ic ja ty w
brała udziału w  turnieju p il- karze chińscy i  nie oddają je j do

carskim, a rozegrała jedynie dwa 
potkania z reprezentacją Finlan­

d ii. przegrywając no zaciętej wal-

samego końca. W  32 m in .' dosko­
na ły  napastn ik  z Szanghaju, szyb­
k i ja k  s tu m e trow iec  D Z A N -D Ż E

ce 4:1 i '  rem isu jąc 2:2. W szyscy zdoby ł h o no row y  p u n k t d la  repre- 
o lim p ijc z y c y  są posiadaczami od - zen tac jt P e k inu , ow a cy jn ie  ok la - 
zn a k i LA O D U N -W EIG O . odpow ied sk iw an y  przez bezstronną szczecin 
n ik  naszej SPO. Są to  zaw odn icy  sk$ publiczność. Jeszcze d w u k ro t-  
m łodz i, p rzec ię tn ie  23 la ta . n ‘e .m ie li goście okazię do  w y ró w ­

nania. ale LT-FU N-LO U  s trze lił

S ER D EC ZN E P R Z Y JĘ C IE  g g S S S w *  “ n tre ’
CZEN‘A  braw urow o ob ro n ił RĄCZ-

MEC Z o trz y m a ł opraw ę, god K^_  .
ną • m iędzyna rodow ego  __ W y n ik  ko ń co w y  3:1 (2:0) d la  

spo tkania. Gości p o w ita ł se r- Szczecina -iest racze j k rz y w -  
decznie- w  im ie n iu  szczecdń- dzą?y  d ,a  ^ości. k tó rz y  b y l i  ze 
skiego społeczeństwa, p rzew ód spolem co n a jm n ie j row norzęd- 
n iczący M R N  P O L C Z Y K , a od nym -

S 5 S J  - s s a i s s M :
D ZU N  C H U A N  - FER, m a ją c  na lin ia c h  bocz-

'  ■ .......................... nych B IA Ł A S A  i  D IX Ę , w szy-
Po w y m ia n ie  p a m ią tko w ych  scy ze Szczecina 

p ro p o rczykó w  pom iędzy p rze ­
w odniczącym  W K K F  SZCZĘS M iędzyna rodow y mecz p i ł-  
N Y M . p e łn ią cym  o b o w ią zk i k ie  ka rsk i Szczecin —  P ek in  b y ł 
ró w n ik a  're p re ze n ta c ji Szczeci dobrą propagandą sp o rtu  p ił-  
na, i  tre n e re m  c h iń s k im  L I -  karskiego.
F U N -lo u , p ro feso rem  W ydzia-

TA D E l SZ DRĄ ŹK O  W S K I
ze Szczecino b y ł n iew ą tp liw ie , 
obok W rzesińskiego i  W ó jc i­
ka, n a jpopu la rn ie jszym  ko la ­
rzem , s ta rtu ją c y m  w  wyścigu  
„D ooko ła  P o lsk i” . N a  zd jęc iu  po 
p u la m y  „T a d z ik ”  rozdaje pa  
m iątkow e a u to g ra fy , n ie  p rze­
czuw ając, że w kró tce  będzie 
m usia ł w yco fać się z konku­
re n c ji.

n i  M OSKW IE zakończone zostały 
”  ko la rsk ie  m istrzostw a ZSRR na 
torze.

Jako osta tn ia  kon kure nc ja  odbył 
się w yścig za m oto ra m i na dystan­
s ie 50 km . Pierwsze m ieisce i  t y ­
t u ł  m is trza  zdobył F ed in  (T u ła ) 
— 51:38,4.

W  p u n k ta c ji d rużynow ej m i­
strzostw  zwyciężyła reprezentacja 
zw iązków  zawodowych.

O lim piada
szachowa
U /  D A L S Z Y M  c iągu O lim p ia  
ł  v dy d rużyna  Polska zm ie­

rzy ła  się z N R D : P la te r zre­
m iso w a ł z P ietachem, L iü n a -  
now icz p rzeg ra ł z M ille re m , 
Ś liw a  w y g ra ł z P la tzem , a 
a L itm a n o w ic z  od ło ży ł p a rtie  
z Kochem . T a k  w iec stan m e 
czu brzm i 1 ,5 :1 ,5 (1 ). W  grup ie  
f in a ło w e j A  —  CSR zrem iso­
w a ła  z U S A  2:2 a ZSRR po­
ko n a ł A rg e n tyn ę  2.5:1.5

a

WIECH

Tajem niczy eksperyment
D A N  Zenobiusz P ie k ie łko , —  Jako  fo rm a lis ta , ba łem  sie 
1 je s t, ja k  sam o sobie lu b i usku teczn ić  obrazy sądowego 

m ów ić, fo rm a lis tą . Toteż zna - dokum entu , o ta k ic h  rzeczach 
laz łszy w  p ię kn ie  w yp ieczo - pisać w  podan iu  záopatrzoncm  
n ym  bochenku chleba, ja k iś  znaczkiem  stem plow em  uw aża  
cza rny p rze d m io t n ieokreś lone  lem  za n iew łaściw ość, 
go b liż e j ksz ta łtu , zan iós ł go do P rzed w yd a n ie m  orzeczenia
K o m is a ria tu  M . O.

P rzebieg sw e j w iz y ty  w  sie­
dz ib ie  w ła d zy  ta k  następnie o- 
p is a ł przed sądem, przed k tó ­
ry m  s taw a ł w  charakterze  
św iadka  oskarżenia.

JÓ ZE F K R U S Z O N A  robak?  — p y ta  sędzia.

Czy można być  zazdrosnym  o stosunek N isso 
do S zo-P ira? Przecież ona też chce, b y  S zo -P ir 
ją  p o ch w a lił za p łynne  czytan ie ! P rzecież ona 
też chce sdę dow iedzieć od S zo-P ira  w  ja k i 
sposób uczyn ić  lu d z i szczęśliw ym i? Przecież 
ona także m y ś li o  po tężnych lu dz iach  — tam  za 
góram i — i  chce poznać ic h  życie  i  pracę. N iech 
p a trzy  na S zo -P ira . Przecież n ie  może inaczej 
oceniać Szo-Pira,; n iż  B a ch tio r!

Ja k  dobrze, że taka  dziew czyna m ieszka tu ż  
obok. w  je d n ym  dom u, pod je d n ym  dachem. 
M ó w i to  co m yś li, i  żaden in n y  mężczyzna n ie  
spędza z n ią  czasu... Ja k  dobrze, że nas ta ł r a ­
dz ieck i u s tró j. G d yb y  b y ły  in n e  czasy. A z iz -  
cbon odeb ra łby  ją  na pew no! Czy biedak 
B a ch tio r m óg łby m arzyć  o tym , że taka  dziew  
czyna zostanie może jego  żoną? Rodziców  n ie  
n ia  — n ie  ma kogo pros ić  i  o m a ją te k  n ie  
trzeba się m a rtw ić  — n iko m u  n ie  trzeba p łacić 
za żonę, chociaż B a c h tio r chę tn ie  odd a łb y  za 
n ią  tys ią c  ow iec  i  baranów , gdyby  je  posiadał...

A ’e je że li Nisso n ie  będzie chc ia ła , je ś li go 
n ie  kocha, n ie  może je j poś lub ić . W  ja k i sposób 
n ie  py ta jąc , dow iedzieć się czy kocha? B ach­
t io r  ma w ie le  odw agi, ale n ie  śm ie zapytać o 
to  Ję zy lj może stanąć k o łk ie m  w  ga rd le ! A  
może ona n ie  dom yśla się w cale, że B a ch tio r 
ją  kocha? t

Schodzą razem  w  d ó l po ścieżce. W icher 
dm ie. N isso skarży się: „Z im n o , B a c h tio r !“  i 
B a ch tio r zde jm u je  sw ój ch a ła t i  o tu la  n im  
N :-5o C ha ła t jes t duży, za kryw a  g łow ę i  ram io  

i na. w idać ł y lk o  ksz ta łtne  ły d k i nad w y w in ię ty  
i m i w e łn ia n ym i, w zo rzys tym i ska rpe tam i. Bach 
1 t io r  ze sk rzyżo w a n ym i na p ie rs iach  rę ka m i,

(73)

~ ilA łg  ifc a

w  sam ej koszu li, w  b ia łych  szaraw arach , skur­
czony, p rz e b ija  sie przez śnieżną burzę. Nisso 
na pew no  n ie  m y ś li o  ty m , że m u  zim no ! Nie, 
oczyw iście , je m u  n ie  je s t z im no, dobrze  mu i  
radośnie, bo o k ry w a  ją  n ie  obcy  cha ła t lecz 
jego  w ła sn y . Kocha, czy n ie  kocha?

G dy p o d a rł rńu się rę k a w  — Nisso usiadła 
obok n iego p rz y  ogn isku  i  zaczęła starannie 
p rzyszyw ać dużą łatę. D a w n ie j G iu lr iz  łatała 
odzież, te raz ro b i to  Nisso, sama się zaofiaro­
w ała. P łom ień  syczy, a pa lce dz iew czyny są 
szybkie , ja k  c ie n k ie  ję z y k i ognia. I  pew nie tak 
samo gorące. Żeby ta k  m óc w z i ć je  w  swoje 
ręce, i  tu l ić  i  p rzy ło żyć  do serca! W tedy poczu­
łaby  ja k  m ocno tłucze  się w  p ie rs iach  N ie w o l­
no! M ożna ty lk o  pa trzeć w  m ilcze n iu  ną  ręce 
Nisso, na tw a rz , nachy loną  nad szyciem około 
ną pasem kam i p o ta rganych  w arkoczy  Można 
m yśleć o  ty m  czy sp o jrzy  na niego, czy też 
będzie s iedzia ła  n ie  m ó w ią c  n i s łow a i  myśląc 
o n iedostępnych d la  B a ch tio ra  sprawach? O 
czym? Tego n ie  można zg łęb ić w  żaden sposób'

N iech m yś li, o  czym  chce. b y le b y  ty lk o  ja k  
na jd łu że j t rw a ło  to  ła ta n ie , by le b y  ty lk o  n ie  
odsunęła n iedba le  skurczone j nogi, k tó ra  przy­
padkiem , le kko , le c iu tk o  d o tyka  jego  ręk i. A

sąd po s ta n o w ił je d n a k  roz­
s trzygnąć tę  pa lącą  zagadkę.

P rzrjn ies iono  dow ód rzeczo­
w y  i  po zd ję c iu  pieczęci u k a ­
za ł się ch leb  z ta je m n iczym  do 
datk iem . W szyscy obecni u -  
t k w i l i  w eń badawcze spo jrzę- 

N ik t  proszę szanow nej nia . W yrażano na jrozm aitsze  
p ro cedu ry  w  c a łym  kom isa ria  przypuszczenia, ba rd z ie j je d -  
c ie  n ie  w ie d z ia ł co to  jes t. Ż e - n a k  zb liżone do pog lądu  pana  
b y  to  b y ł ka ra lu ch , to  m u s ia ł- P ie k ie łk i.
by m ieć ła p k i, bo w iadom o, że Różnica po legała ty lk o  na 
robaka  p ra w o  posiadać kończy tym , że o spow odow anie ca łe j 
ny. A  skoro je ż e li ic h  n ie  m ia ł, sp raw y posadzono raczę i  kota. 
znakiem  tego ro b a k ie m  n ie  W ą tp liw ość  rozs trzygną ł 
by ł. Na oko n ik t  zgadnąć n ie  p rzeds taw ic ie l pozw ane j p ie -  
m ógł, a spróbow ać w szyscy sie k a rn i, k tó ry  n a ch y liw szy  się 
b o je li, bo w yg lą d a ło  to  z p rze - nad  p o d e jrzanym  przedm io- 
proszeniem  w ysokiego  kodek- tern, ośw iadczy ł ka tegorycz- 
su, na lu d z k i, żeby sie b rz y d - n ie : 
ko  n ie  w y ra z ić , eksperym ent. _  T o  rozynek.
W ięc m a sie rozum ieć o b rz y d - C ię żk i kam ień spadł w szys t- 
iiw ość w szys tk ich  ogarnę ła  ta  k im  z serca. O skarżyc ie ' p ry -  
ka, że naw e t wąchać n ie  chcie  w a tn y  w z ią ł czarną d rubnost- 
l i ,  czy fak tyczn ie ... kę  w  rękę , p rz y jrz a ł sie f  o -

N o w ię c  dlaczego nap isa ł św ia d c z y ł. ' że is to tn ie  jes t to  
p un  to sw e j skardze, że to  b y ł ro d zynek  z g a tu n ku  malaga.

M im o  to , ja k o  fo rm a lis ta  po  
p ie ra ł oskarżenie, tw ierdząc, 
że znalezien ie  sie rodzynka  w  
z w y k ły m  ch leb ie  p y tlo w y m  
dow odzi, że w  p ie k a rn i n ie  ma 
porządku.

Sąd n ie  p o d z ie lił tęgo zapa­
try w a n ia  — rodzynek może 
sie zaw ieruszyć  — i/w y d a 1 w y  
ro k ' u n ie w in n ia ją c y  Przed s*"- 
w ic ie l p ie k a rn i w yszed ł z scM 
z podn iesionym  czołem gryząc  , 
rodzynek.

P. P ie k ie łko  w y m k n ą ł sic- ci 
chaczem. ścigany n ie ż y c z liw y ­
m i spo jrzen iam i.

W IE C H

gdy skończy szycie i  szczerze, n ie w in n ie  za jrzy  
m u, w  oczy m ów iąc  p rzy ja źn ie : „M ocno  p rz y ­
szyłam , B a ch tio r, p o s ta ra j się n ie  drzeć, sprzy 
k rz y ło  m i s ię  szyć, naw e t S zo -P ir m ó w ił, że 
jesteś bardzo  n iepo rządny“ . W tedy wszystko 
skończone. T rzeba w stać i  odejść. A  jednak 
ła ta  m u  w ciąż odzież?... K ocha, czy n ie  kocha?

P óźnym  w ieczorem  p rzychodzi do poko ju  
dziewcząt. M a ria m  i  N isso n ie  śp ią  jeszcze, ga- 

.d a ją  o  czymś. K o b ie ty  p o tra fią  ty le  gadać! 
Zawsze m a ją  co opow iadać!

W y jm u je  zza pazuchy zniszczoną książkę.
— C hcia łem  o coś zapytać, M a ria m . Sprzedaw 

ca p o d z ie lił p ię tnaśc ie  i  t r z y  czw a rte  m e tra  na 
trz y  części — czy to  w yp a d n ie  po pięć i. pół?

W ie z gó ry , że M a ria m  rozgniew a się, ale 
niech m yś li, że je s t g łu p i i  n ie  p o tra f i p ra w id ło  
w o ob liczyć ! A le  ta k  bardzo  p ragn ie  być  tu  
choć przez ch w ilę , ta k  bardzo p rag n ie  p rze­
konać się o ty m , że oczy Nisso są w ciąż ta k ie  
same, że się n ie  zm ie n iły  wcale. Czy rze kn ie  na 
noc coś m iłego, czy o b o ję tn ie  z iew n ie  i  zacho- 
va m ilczenie?...

N ie, n ie  odezw ie s ię -p ie rw szy , n iech n ie  m y ­
l i ,  że p rzyszed ł tu  do  n ie j.  Jeżeli N isso odez­
w ie się d oń  —  to  znaczy, że go lu b i. je że li n ie  

na pew no  n ie  lu b i!
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